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Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, wesałach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
acklamy dla bałów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 

rzyjmuje się do umieszeżenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza. 


Numer kosztujs 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 
otwarte od 10—12 rano i o 


Położenie zewnętrzne. 


Lwów 17 marca. 

Świadczą sobie na wszystkie strony 
„s szarganiem nogami ''a położenie powszech- 
ne jest znowu bardzo napięte. Na bankiecie 
angielukich handlowców w Londynie oświad- 
czył nowy ambasador amerykański Choate: 
„Prezydent Mac Kinley pożegnał mię temi 
słowy: „Stosunek Stanów Zjedn. do wszyst- 
kioh państw jest dzisiaj lepszy niż był kie- 
dykołwiek*. Poczem Ohoate od siebie pod- 
niósł zgodność Anglii i Ameryki. W Amery- 
ce fetują profesorowie i prezes najstarszego 
uniwersytetu im. Harvarda, tudzież guber- 
nator Massachusets ambasadora niemieckiego 
a Hołlebena. 

Ale nie kończy się na czczych komple- 
mentach. Ameryka przystała na podjęcie po- 
nównych rckowań z Niemcami i Francyą 
względem opartych na wzajemności trakta- 
tów handlowych, a zanosi się też na podo- 
bne rokowania z Anglią, 
posiadłości obu stron na Antyllach  Rosya 
także pragnie wejść w takie same rokowania 
z Ameryką, co tem łatwiej przyjdzie do skut- 
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glii. A tu zwłaszcza Ameryka ruguje znowu 
Niemców w znacznej części nietylko w ich 
własnej ojczyźnie, ale nawet poza Europą, 
gdzie się Niemey taniością swoich, lichych 
za to, wyrobów i prawdziwie awanturniczem 
kredytowaniem tak siinego dobili- stano- 
wiska... 

W Serbii pragnie Rosya zatrzeć fatalne 
wrażenie wywołane awanturą Szadowskiego. 
W Konstantynopolu Anglia przypochlebia się 
sułtanowi, któremu dotychczas brutalnie do- 
skwierała. Na Krecie rządzi się Anglia w za- 
jętem przez nią terrytoryum, jak gdyby ono 
było jej posiadłością i nie istniał żaden, u- 
stanowiony także przez nią, ks. Jerzy kreteń- 
ski — ale zarazem ma ks, Walii, następca 
tronu angielski, wydać swoją córkę za ks, 
Jerzego i ks. Walii ma wkrótce przybyć do 
Aten 

Wreszcie i car, pomimo długiego a ży- 
wego oporu, zgodził się na to, aby papież 
nie był zaproszony na konferencyę rozbrojną. 
Wedle wiadomości z Haagi, rząd holendsrski 


obejmujące oraz rozesłał już zaproszenia na konferencyę, ale 


Watykan ominął. Tymczasem z Anglii roz- 
chodzą się coraz dobitniejsze głosy przeciw 
Rosyi dowodząc, że na całym półwyspie Bał- 


ku, ile ke Stany Zjednoczone starają się o | kaŃskim ciągle ryją i podżegają wybitni a- 
utworzenie w Rosyi konzulatów dla swoich |Jenci rosyjscy, a to w nieprzyjażnym dla Au- 


spraw handlowych. Najbardziej chodzi Niem- 
com o korzystny układ handlowy ze Stana- 
mi Zjednoczonemi, które znowu wytrzeźwia- 


stro-Węgier duchu. Jeden z najsłynniejszych 
miesięczników angielskich pisze: 
„Jeżeli car pragnie pokoju w Europie, 


ły macznie ze swojej nagłej pyszałkowato- | to może się do tegą sam najdzielniej przy- 
ści, zrozumiały, że same o sob:e żyć nie zdo- | czynić, jeżeli odwoła ajentów, którzy w Buł- 
lają, a co główna, że nie potrzebują zbyt się | garyi, Czarnogórze i w innych stronach pra- 
otaczać murem chińskim na polu handlowem. | cują nad zszeregowaniem słowiańskich ten- 

Berlińska Post,wielce się martwi nowym | denoyj przeciw Au.tro- Węgrom. Jeżeli Rosya 
zwrotem handlu w Afryce, która staje się | znowu, jak słyszymy, 10.000 karabinów do 
coraz rozleglejszem polem zbytu dla trzech | Czarnogóry wysłała, to jest te 10000 argu- 
głównych rywali ekonomicznych: Anglii Nie- | mentów przeciw jubileuszowi pokoju — bo 
miec i Btknów Zjednoczonych. Organ geheim- przecie nikt nie myśli uderzać na to państe- 
patów i polakożerców pruskich nie dziwi się, | weczko, jakoż i. Rosya nigdy nie dbała o po- 
że lwia cząstka ekąportu do Afryki przypadła | większenie Czarnogóry, tylko o utrzymanie 


4Aagiii = ale dodaje: k 


swoich w niej wpływów. Gdyby Avglia i 


„Jednakowoż rzecz to dziwna, że eks-| Niemcy ugodziły się z Rosyą i wydały jej 
port *%merykański do Afryki deleko potężniej | całe Chiny północne, a natomiast zaprzestała 
się wźmaga niż niemiecki, pomimo że Ame- | propagandy swojej na Bałkanach, to sprawa 
ryka żadnych jeszcze kolonij w Afryce nie | pokoju świata najlepiej by na tem wyszła. 
posiada. Eksport angielski z 167 milionów | Jeżeli zaś car nie zechce cofnąć tej propa- 
ft. szt. wzrósł w roku 1897 do 222 mil. ft. | gandy, to kongres pokojowy będzie tylko 
RZt., eksport niemiecki w tymże czasie z 38'6 | kpinami i maską dla planów rosyjskich“. 


na 609 milionów marek. — podczas gdy eks- 


Rzecz ciekawa, Że Pestzr Lloyd, podno- 


port amerykański poprostu się potroił z 44 |sząc ten artykuł, nie dodaje Żadnego od sie- 


milionów dolarów urósł do 132 milionów do- | bie komentarza, 


a przecie niedawno temu 


łarów. W roku 1894 wynosił eksport amery- | stanowczo zaprzeczał pogłoskom o knowaniach 
kański do/Afryki tylko połowę niemieckiego, | Rcsyi na Bałkanach! 


w roku zeszłym oba eksporty się prawie zró- 


Półurzędowcy berlińscy podnosząc, iż 


wnały, a tego roku niestety Ameryka zape- | słusznie się można spodziewać powolnego za- 


wne przegoni Niemcy.“ 


godzenia antagonizmów anglo- francuskich, 


W ogóle na'Niemcach skóra pocierpa. | dodają, że w stosunkach anglo-rosyjskich na 
Główną podstawą ich siły finansowej i pań- | dalekim wschodzie owszem coraz bardziej się 
stwowej jest niesłychanie od roku 1880 roz- | zaogniają. Post przytacza londyńską korespon- 


mysłu w niektórych wyrobach górują nad 


wijejący Się przemysł i handel; na polu prze- | dencyę Polit Corr., w której czytamy: 


„Nie należy się łudzić ciszą, jaka czą- 


firanonzami i Anglikami w ich własnych kra- | gami zdaje się panować we wschodniej Azyi. 
jach, ‘w niektórych tamże zwycięsko konku- | To tylko chwilowo wolnieje napięcie. Czy 
reją; niemiecka flota handlowa z siódmego |ogół o tem wie, czy nie, dość że walka mię- 


mie 
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PRZYGODY 
rygadycza Gerarda. 


Na tle wojen napolecńskich 
napisał 
CONAN DOYLE. 


— a — 


Z angielskiego tłumaczył Bt. Otwinowski. 


(Ciąg dalszy). 


‘Zrazu bałem się zapalić świecę, aby nie 
wystawiać się na cel, ale potknąwszy kilka 
razy o beczki i waczepiwszy ostrogami O JA” 
kień. płótno, osądziłem, że lepiej być od- 
wsżnym. 

'Zapaliłem więc świecę i z pałaszem w 
ręku natarłem na niego. 

E — Wychodź łajdaku — zawołałem. — 
Nio cię nie zasłoni przed moją zemstą. 

Trzymałem świecę wysoko a przytem 
«poglądałam .na. jego. głowę, która wyglądała 
z za beczki, 


uKamasze, - Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szale 
iwełny do robót drutowych włóczkowe 1 sznelowe, 


soa wysforowała się na pierwsze po An- | dzy 


Anglikami a Rosyanami w tamtych stro- 


Miał złoty sznurek na czapce a z wyra- 
zu twarzy osądziłem zaraz, że musiał być ofi- 
cerem i człowiekiem wykształconym. 

— Monsieur zawołał w dobrej fran- 
enszczyźnie — poddaję się panu, jeżeli pan 
darujesz mi życie; w przeciwnym razie po- 
trufię go bronić i sprzedam je tylko za drogą 
ceną. 

— Panie — odparłem — Francuz umie 
się obchodzić z nieprzyjacielem w nieszczę- 
ściu; daruję panu życie. 

Na te słowa podał mi swój pałasz przez 
beczkę, a ja skłoniłem się, przyciskając świe- 
cę do piersi, 

— Kogoż mam zaszczyt powitać w moim 
jeńcu? 

— Jestem hrabia Butkin z dońskich ko- 
zaków — odpowiedział. — Wyjechałem z mo- 
ją sotnią na rekonesans do Senlis, a nie zna- 
lazłszy z waszych wojsk nikogo, postanowi- 
łem tu przenocować, e 

— Pozwoli pan zapytać się, w jaki spo- 
sób dostałeś się pan tu między beczki? 

-_ Owszem Mieliśmy zamiar wyruszyć 
stąd przed świtem Byłem przeziębnięty, więc 
szklanka wina była mi bardzo pożądaną. Ze- 
szediem na dół i w chwili, gdym się rozglą- 
dał po piwnicy, dom opanowali wasi. Wypbie- 
głem na schody, ale było już p: wszystkiem. 

Pozostał jedyny dla mnie ratunek ukryć 


nach właściwie nigdy nie ustawała. Obopólna 
irytacya, sprawą kolei Niuczwang wywołana, 
przejdzie po jakimś czasie, ale broń nie bę- 
dzie na bok złożoną -- tak, iż prawie każdej 
chwili musimy być przygotowani na jakieś 
zajście, które sytuacyę wręcz krytyczną spro- 
wadzi. Jakoż ogromne podwyższenie budżetu 
angielskiego na marynarkę, 4 zwłaszcza po- 
dane przytem przez Głoscheża motywa, po- 
wszechnie uważane są za syniptom tego stanu 
rzeczy na skrajnym Wschodzie.“ 

Na dobitek nadchodzi -- niewiadomo 
jeszcze, o ile prawdziwa — wiadomość o za- 
jęciu archipelagu Miaotao przez Anglików. 
Jest to szereg wysepek, który niedaleko an- 
gielskiego Weihaiwei sięga na północ aż w 
pobliże rosyjskiego Portu Artura i odgradza 
Żółte czyli Chińskie morze od zatoki Peczeli, 
a więc zagradza drogę morską do Tientsinu 
a stamtąd rzeczną ku Pekinowi. Jeżeli Anglia 
to uczyniła w odwet za to, że Rosya fortyfi- 
kuje wyspy Elliota na wschód od Portu Ar- 
tura, to Rosya zamienia za siekierę kijek. Co 
powie tedy Rosya?... 


Groźba Wschodowi. 


Niepodległość Polski. 


W Berlinie wyszła broszura niemiecka, 
która po długich wywodach o upadku Bis- 
markowskiej spuścizny, dość oryginalnie do- 
chodzi do rezultatu, że rozpadnięcie się trój 
przymierza pociągnie za sobą nieuleczalny 
antagonizm między Niemcami a dwuprzymie 
rzem rosyjsko-francuskiem i omawia szanse 
wojny z tem dwuprzymierzem. i 

Autor broszury br. v. Guhlen wyraża 
najpierw niesmak swój wynikający z odo- 
sobnienia, jakie Niemcom przepowiada skut- 
kiem fałszywej od śmierci Bismarcka polity- 
ki zewnętrznej i skutkierą wielkiej zręczno- 
ści dyplomacyi rosyjskiej, która jest wedle 
niego daleko groźuiejszą niż rosyjska armia 
wraz z strategią jej jenerałów nie wiele obie- 
cujących, choć na oko pokażnych. 

Nas zajmują przedewszystkiem rozpacz 
liwe środki, których się autor w razie wojny 
radzi chwycić Niemcom, gdyby wszystkie in- 
ue sposoby zawiodły. 

Więc zaleca w pierwszym rzędzie wedle 
trądycyi Bismarkowskiej na zaszachowanie 
przeniewierczej Austryi ofiarowąć Węgrom 
niepodległość. Gdyby Austrya nie była się w 
roku 1866 zdecydowałi na przyjęcie warun- 
ków pokoju w Nikolsburgu, byłby Bismark 
niewątpliwie wygrał tę kartę przeaiwko opor- 
nemu jeszcze choć pobitemu przeciwnikowi 
To samo powinny zrobić Niemcy, skoroby je 
oręż zawiódł, bo nie „można przypnszczać" 
żeby w przyszłej wojnie z Rosyą u Niemców 
powstał geniusz, któryby za przykładem Fry- 
deryka Wielkiego umiał prowadzić skutecznie 
walkę na kilka frontów. 


A nareszcie, gdyby i zbuntowanie Wę- 


tor robi ostateczny krok — rozpaczliwy. Pisze 
co następuje: 

„Gdyby środek ten zawiódł, jeszcze nie 
koniec z nami. Podział Polski uszczęśliwił 
nas podarkiem Danaów. Od stu lat Polacy są 
nam kulą u nogi. Czemuż nie mielibyśmy im 
dać terminatki pod warunkiem, że się w in- 
teresie odbudowania samodzielnej Polski zwią- 
Żą z nami przeciwko Rosyi? U Polaków co 
prawda, tkwi we krwi nienawiść słowiańskiej 
rasy do Niemców, ale przypuszczać nie mo- 
żna, żeby nie mieli pójść na ten lep. Koszula 
polska bliższą okazałaąby się ciału, niż surdut 
panslawistyczny. A Rosya, postawiona wobec 
zbuntowanej Polski, przestałaby być wojo- 
wniczym czynnikiem dwuprzymierza, zwła- 
szcza gdyby równocześnie Turcya na naszą 
korzyść prawdopodobnie zrobiła demonstra- 
cyę. Stratę Poznańskiego tem łatwiej można- 
by przeboleć, że odbudowanie Polski nie by- 
loby dla Niemców połączone ze szczególnemi 
niebezpieczeństwami. Polak po dziś dzień po- 
został Polakiem. 

Oddany sam sobie, natychmiast powró- 
ciłby do „polskiego gospodarstwa“. Pomaga- 
liby mu w tem najgorliwiej nawet bracia, 
którym pod panowaniem pruskiem przyswo- 
jono pewne poczucie porządku. A gdyby nam 
się zdawało, że nie możemy spokojnie prze- 
nieść straty terytoryów i ludności, cóżby nam 
przeszkadzało po zwycięskiej wojnie odszko- 
dować się w niemieckiej Austryi?  Potrzebo- 
walibyśmy tylko rozewrzeć ramiona, a tak 
nierozważnie przez dynastyę habsburgsko-lo- 
taryngską zrażeni współplemieńcy nasi, rzu- 
ciliby się nam ryczałtem na szyję.* 

Taka jest „ultima ratio* wojowniczego 
barona. 

„[rema Byzancion!* oto ostateczny cel 
tych fantazyi. Groźba to rzucona wschodowi 
Rosyi. 

W każdym razie autor nie naśladuje 
swego bożyszcza Bismarka, jeżeli zamiast 
przestrzegać tradycyjnej przyjaźni z Rosyą, 
grozi jej odbudowaniem Polski, którąby za- 
garnął następnie prawem „polskiego gospo- 
darstwa.* 


Pisma dla młodzieży szkolnej. 


Z okazyi ostatnich xajść w VI klasie 
lwowskiej szkoły realnej, Przegląd rozpatruje 
się w pisemkach wydawanych dla młodzieży 
szkół średnich i daje po krótce ich charakte- 
rystykę, pragnąc wskazać, że jeśli społeczeń- 
stwo zezwala na to, aby od wczesnego zara- 
nia młodzież ta pozostąwała pod ubocznymi 
szkodliwymi wpływami, to dziwić się nastę- 
pnie nie można, że zamiast uszlachetniać się, 
w dużej mierze marnieje. 

W Galicyi wychodzą teraz 4 pisma prze- 
znaczone dla młodzieży szkół średnich, z tych 
jedno mdłe, bezbarwne, nudne, ale poczciwe, 
natomiast trzy inne tak szkodliwe i złe, że 
najgorszy wielki dziennik polityczny nie mo- 


gier przeciwko Austryi nie poskutkowało, au-| że więcej szerzyć jadu i zepsucia wśród spo- 


Przyszło mi na myśl, jak sobie postąpił 
stary Bouvet w takich samych okolicznościach 
i łza stanęła mi w oku, bo w tem porówna- 
niu widziałem wyższość Francuzów. Teraz 
trzeba było zastanowić się nad tem, co nale- 
żało robić dalej. Było jasnem, że ten hrabia 
rosyjski gospodarując w piwnicy nie słyszał 
głosów, które musiały go naprowadzić na to, 
źe znajduje się w ręku jego sprzymierzeń- 
ców. Gdyby wiedział o tem, sprawa odmienny 
przybrałaby obrót, ja byłbym jego jeńcem, 
a nie on moim, Co tu robić? Zabrakło mu 
konceptu. Naraz strzeliła mi wyborna myśl 
do głowy i sam się dziwiłem mojej po- 
mysłowości. 

— Hrabio Butkinie — ozwałem się — 
bardzo mi przykro ale wyznać panu muszę, 
że znajduję się w bardzo kłopotliwem poło- 
żeniu. 

— A to dlaczego? 

— Bo darowałem panu życie. 

Usta jego drgnęły lekko. 

— Przecież pan nie cofasz swego przy- 


rzeozenia — zawołał. 
— Jeżeli co do czego przyjdzie — od 
parłem — stanę w pańskiej obronie i umrę, 


lecz to nie usuwa trudności. 
— Jakiej że to? 
—- Chcę być z panem otwartym — rze- 


kłem. — Musisz pau wiedzieć, że nasi żołnić 


zemstą przeciw kozakom i na sam widok pań- 
skiego munduru opanowuje ich szał, Rzucają 
się odrazu na tego, Fto tak ubrany i rozdzie- 
rają go w kawałki. Nawet swoim ofic rom nie 
dają się powstrzymać. 

Bladość pokryła obl' cze Moskala. 

— Ależ to straszne — wybełkotał. 

— O straszne. Gdybyśmy teraz wyszli 
razem, nie ręczę za to, czybym był w stanie 
pana obronić. 

— Jestem pańskim więźniem — zawołał 
— rób pan ze mną co chcesz Czy nie byłoby 
dobrze, abym ja tu ukryty pozostał? 

— To najgorsza myśl. 

— A to dlaczego? 


-- Bo nasi żołnierze zabiorą się nieba- 
wem do plądrowania domu, gdyby pana tu 
znaleźli, porąbaliby cię w kawałki. Muszę 
pójść i przeszkodzić im w tem przedsięwzię- 
ciu. Lecz ten przeklęty mundur, gdy go zo- 
baczą nie wiem co się stąć może. 

— To zdejmę mundur ze siebie. 

— Doskonale! — zawołałem. — Czekaj 
pan, przychodzi mi dobra myśl. Zdejm pan 
swój mundur, a ubierz mój. Tak przebrany, 
będziesz pan nietykalny dla każdego żołnierza 
francuskiego. 

— Ależ ja się Francuzów nie boję, ale 
Polaków. 

— W moim mundurze będziesz pan świę- 


się między beczkami, gdzie mnie pan zastałeś. | rze, a szczególniej Polacy, pałają straszną | tą osobą i dla Polaków. 


poleca w sielkim wyborze MEK 
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łeczeństwa, niż te pisma szerzą wśród mło- 
dzieży szkolnej. Dla pokazania naszym czy- 
telnikom, jak wygląda taki Promień, taka Zeka 
i taka Młodość, opiszemy niektóre ich nu- 
mery — powiada Przegląd. 

I tak Promień z dnia 1 b. m. jest to ze- 
szyt o 26 stronicach „in quarto*, drukowany 
w drukarni (oczywiście) Słowa Polskiego, wy- 
dawany przez p. Władysława Wolskiego (za- 
pewne przypadkowy zbieg nazwisk z owym 
Wolskim z Kasy oszczędności), adres zaś re- 
dakcyi znajduje się przy ulicy Kurkowej |. 
14 i znów zapewne tylko przypadkowemu 
zbiegowi okoliczności przypisać wypada, że 
realność ta należy do pani Szczepanowakiej, 
żony p. Stanisława Szczepanowskiego, a ten 
lokal redakcyjny znajduje się obok pomie- 
szkania p. Stanisława  Szczepanowskiego. 
Wreszcie, aby wypełnić do reszty liczbę 
przypadkowego zbiegu okoliczności, zapisąć 
należy, że na czele numeru, jako „motto* 
głównego artykułu znajduje się jeden z afo- 
ryzmów Piasta, owego Piasta, który w Słowie 
Polskiem zalecał narodowi polskiemu, aby 
przeszedł na protestantyzm, a który, jak to 
się potem pokazało, był pseudonimem pana 
Stanisława Szezepanowskiego: 

Pierwszy artykuł Promitnia nosi tytuł: 
„O samokształceniu* i wypowiada zdanie, że 
młodzież nie powinna się zadowolić tem, co 
szkoła uczy, lecz powinna przedewszystkiem 
zająć się studyowaniem „nauk praktyczno- 
społecznych“, czyli socyalizmu — a to dlate- 
go, źe z temi naukami praktyczno: społeczne- 
mi „związane są najżywotniejsze kwestye 
społeczne i teraz i w przyszłości*. Studyowa- 
nie tych nauk uszlachetnia naturę ludzką — 
powiada autor artykułu — wyrabia rozwagę 
i krytycyzm, zapobiega niedołęstwu umysło- 
wemu i wyzwala człowieka z pod tej urzędo- 
wej powagi, która jest „jednym z wielu 
gwałtów popełnianych na naturze ludzkiej*. 

W drugim z kolei artykule noszącym 
tytuł „Taras Szewczenko", zachęca autor 
młodzież do studyowania tego ruskiego poety, 
a to dlatego, że pozna tam, czem było pod- 
daństwo, pozna „całą nędzotę tej instytucyi 
politycznej, srogość panów i cierpienia ludu“. 
W obrazach niewoli społecznej u Tarasa Szew- 
czenki znajduje się — jak zapewnia autor — 
„cała galerya ciemnych portretów właścicieli 
dóbr“, Dla rozbudzenia y.-1ałodych” swych 
czytelnikach smaku dla _ poezji Szewczenki, 
przytoczony jest jeden z jego wierszy, w któ- 
rym jest mowa o „krwi Lachów*, o tem, jak 
„panowie bankietują, a jak biedny chłop w 
nieszczęściu żyje“. 

Z kolei następuje artykuł p. t. „Przyczy- 
nek do kwestyi : Literatura polska w szkole, 
czyli jak nie należy układać wypisów?“ Autor 
artykułu tego zastanawia się nad książką: 
Wypisy polskie dla klas wyższych szkół gim- 
nazyalnych, nłożone przez Stanisława Tar- 
nawskiego i Franciszka Próchniekiego i przy- 
chodzi do przekonania, że te wypisy są książ- 
ką kompletnie niewłaściwą, a autorowie okła- 
mują w nich młodzież szkolną. 

Z kolei znajdujemy w Promieniu znowu 


— O jakże pinu podziękuję — zawołał 
— a pan, w cóż się pan ubierzesz ? 

— Ja ubieram pański uniform. 

— I może padniesz ofiarą swojej wapa- 
niałomyślności. 

-- Z obowiązku muszę ryzykować — od- 
parłem. — Zresztą nie ma niebezpieczeństwa. 
Wyjdę w pańskim mundurze, sto pałaszy 
zwróci się na mnie, ale ja krzyknę: stój! to 
brygadyer Gerard. Przypatrzą się mi bliżej, 
poznają mnie i dopiero opowiem im o panu. 
W tym mundurze włos; z głowy panu nie 
spadnie. 

Palce mu drżały ze strachu, gdy zdejmo- 
wał tunikę. Buty i pantalony były bardzo po- 
dobne do moich, nie potrzeba więc było ich 
mieniać. Dałem mu tylko mój spencer huzar- 
ski, dolman, czako, pałasz, a wziąłem od niego 
czapkę baranią ze złotym sznurem, jego ko- 
żuszek i zakrzywioną szablę. 

Ma się rozumieć, że zmieniając odzienie, 
nie zapomaiałem wyjąć z mojego spenceralistu 
i włożyć do kozackiego kożuszka. 

— Teraz pozwolisz pan — rzekłem — że 
cię przywiążę do beczki. 


(C. d. n.) 


OŁAJ LUDWIG 
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wiersz Tarasa Szewczenki p. t. „Lacham*, 
ujadający na księży łacińskich i magnatów 
polskich, — poczem idzie znowu „ocena“, 
nowego szkoln. „Podręcznika do Etyki kato- 
lickiej*. Autor artykułu przytącza rozmaite 
wyjątki z podręcznika, nicuje je, powiada, że 
one humorystycznie wyglądają i kończy swą 
tezę twierdzeniem, że jeżeli młodzież jest 
niereligijną, to dlatego, iż „zdolniejsi i lepsi 
uczniowie muszą wątpić i szydzić z religii na 
widok rażących sprzeczności między tem, co 
ksiądz uczy, a własnem poczuciem i logiką*. 

Z kolei jest artykuł „O młodzieży i do 
młodzieży“. Z niego się dowiadujemy, jak 
nierozsądne są władze szkolne. Uważają one 
bowiem każdego ucznia, który „odważy się 
mieć własny sąd krytyczny o rzeczach, lub 
który nie zgadza się na panujący u nas kle- 
rykalizm i na istniejący porządek społeczny, 
który powąży się ganić politykę Koła pol- 
skiego lub krytykować postępowanie ludzi le- 
piej urodzonych* — że więc takiego ucznia 
władze szkolne zaraz uważają za przewro- 
towca, anarchistę, ateusza itd. Przecież wła- 
dze te wcale nie kierują się „bezstronnością* 
w wychowywaniu młodzieży, bo od najmło- 
dszych lat zaszczepiają w dzieciach  „lojal- 
ność i klerykal'zm*! Patryotyzm, jaki one 
zalecają młodzieży, to jest „patryotyzm u- 
rzędowy, nie ten szczery, z duszy płynący, 
ale patrzotyzm operetkowy, mający na celu 
wywyższenie siebie“. Redakcya zapowiadą 
więc w tym artykule, że Promień będzie na- 
prawdę „promieniem, rozedrze gęste ołowiane 
chmury apatyi i zniechęcenia do ideałów, 
będzie zwiastunem wschodzącego słońca o- 
światy, słońca, które stopi zimną i lodową 
bryłę zacofania i służalstwa*. Wzywa więc 
redakcya młodzież, aby „powstała jasna i 
czysta i pokazała swym wrogom, że nie za- 
sługuje na straszną nazwę pomiotu arysto- 
kratycznej Targowicy, ale składa się z sa- 
mych synów Racławie*. 

Następnie artykuł p. tyt. „Korrepety- 
cye*. Z niego dowiadujemy się, że profeso- 
rowie są to ludzie, którzy przy rozdawaniu 
korrepetycyi kierują się przeważnie wzglę- 
dem nie nato, aby korrepetytor dobrze uczył, 
ale na to, czy ten korrepetytor jest ulubień- 
cem profesorów, czy się im dobrze podlizuje. 
Następny artykuł p.t. „Głos młodzieży szkol- 
nej o Promieniu* jest polemiką między re- 
dakcyą Łromienia a autorami listów, pisanych 
do redakcyi. 

Autorouje tych listów utrzymują, że 
Polska odbudowaną zostanie tylko przez 
socyalistów i dlatego powiadają, że nie 
należy dążyć do odbudowania Ojczyzny, aby 
potem dopiero lud oświeczć, bo to jest nie- 
praktyczne, lecz owszem należy wprzódy lud 
oświecić i wyuczyć go socyalizmu, a dopiero 
ten socyalizm odbuduje Polskę. Redakcya 
zaś utrzymuje odwrotnie, jest zdania, że 
przedewszystkiem należy dążyć do odbudo- 
wania Polski i to za pomocą orężnych po- 
wstań — inaczej zapomnianoby w Europie, 
że Polska istnieje, gdybyśmy od czasu do 
czasu orężnie nie protestowali przeciwko uci- 
skowi rosyjskiemu. Ponieważ zaś redakcya, 
jak nas zapewnia, zna wybornie stosunki 
polskie pod zaborem rosyjskim, przeto wie 
doskonale, że całe te ziemie polskie są na 
wskróś demokratyczne, następnie bardzo po- 
stępowe, w końcu, że wobec tej metody, ja- 
kiej trzyma się rząd rosyjski, Żaden inny 
protest przeciwko niemu nie jest możliwy, 
tylko orężny, tylko opór siłą. 

Z kolei następuje artykuł pt. „Uwagi 
nad poprzednim numerem "romtenta*. Jest to 
list jakiegoś ucznia zimnazyalnego i Rusina. 
Ów uczeń gimnazyalny opowiada, iż on nad- 
zwyczaj się ucieszył, gdy się Promień poja- 
wil i wszyscy ci jego koledzy szkolni ucie- 
szyli się z pojawienia się Promien'a, „którym 
system ogłupiania młodzieży w szkołach śre- 
dnich nie odebrał zupełnie swobody myśli“. 
Wobec tego jednak, że „młodzieży szkolnej 
władze kneblują zawsze usta i każdą myśl 
wolniejszą uważają za występek*, uważa ten 
Rusin gimnazyalista za swój obowiązek o- 
strzedz kolegów szkolnych, aby się nie zdra- 
dzali przed władzami szkolnemi, iż mają sto- 
sunki z redakcyą Fromienia, lub że pisują do 
tego pisma artykuły. 

W dalszym ciąguj Rusin gimnazyalista 
cieszy się bardzo z tego, że redakcya posta- 
wiła sprawy szkolne jasno i kategorycznie 
a przedewszystkiem, że zażądała, aby w spra- 
wie reformy szkół średnich pytano się uczniów 
o ich zapatrywanie na projekta reformy. W koń- 
cu Rusin gimnazyalista zaleca kolegom z ca- 
łego serca czytanie Promenia, gdyż znajdą 
w nim „daleko więcej prawdziwej nauki i 
prawdziwego patryotyzmu, aniżeli we wszyst- 
kich urzędowych wydawnictwach władz szkol- 
zach“. 

Następuje z kolei tragedya w 3 aktach 
pt. „$ 6 przepisów szkolnych*. Streścić tej 
tragedyi niepodobna, więc tylko zaznaczymy, 
że wrażenie, jakie czytelnik odnosi jest to. 
iż zarówno dyrektor Besztalski jak i profe- 
sor Gryzmolicz, są obaj idyotami, ludźmi źle 
wychowanymi, obdarzonymi uczuciem bardzo 
poziomem, że w postępowaniu z uczniami są 
niesprawiedliwi, że Grryzmolicz jest na dwóch 
łapkach przed dyrektorem Besztalskim, a ten 
Besztalski jest nietylko skończonym idyotą, 
ale nadto traktuje tego Gryzmolicza jak osła. 
Uczniowie zaś klasy VII są niewinne ofiary 
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szkołnej. 


Handel chłopski. 


Lwów d. 17 marca. 

Procent ludu wiejskiego, żyjący w Gali- 
cyi wyłącznie tylko z uprawy ziemi pod zbo- 
że jest nazbyt wielki w stosunku do niskiej 
umiejętności gospodarowania u naszych wło- 
ścian. Gdyby rolnictwo stało u nas na wyż- 
szym poziomie, możnaby być pewnym, że o 
żadnej emigracyi i przeludnieniu nie byłoby 
w Galicyi słychać. Niestety kraj w tej mie- 
rze nic godnego uwagi uczynić nie może, 
gdyż całe staranie sejmu zwrócone jest już 
od dawna do tego, aby oświatę jak najbar- 
dziej rozszerzyć. Na inwestycye ściśle ekono- 
miczne już nie stać kraju. 

Tem większego też w takich stosunkach 
nabierają znaczenią usiłowania prywatne, w 
których osoby lub towarzystwa choć nie po- 
dejmują pracy nad podniesieniem właściwego 
rolnictwa, to jednak pośrednio starają się o 
dźwiganie dobrobytu u ludu. Najowocniejszem 
z tych usiłowań jest jak dotąd próba zaszcze- 
pienia w ludzie naszym wiejskim zamiłowa- 
nia do handlu. Próba ta udała się znakomicie 
i daje wyborne rezultaty, toteż towarzystwo 
kółek rolniczych, patron tzw. sklepów wiej- 
skich może być dumne z dokonanego dzieła. 

Jak co roku, tak i obecnie towarzystwo 
to upomina się u sejmu o znaczniejsze zasiłki 
dla siebie na 10zszerzenie pracy i przy tej 
sposobności wykazuje, co już w kierunku 
przez nie obranym zdziałano dotąd. 

Takie sprawozdanie za r. 1898 zawiera 
następujące fakty : 

Rosnąca z roku na rok liczba spółko- 
wych sklepów, mających chronić lud od wy- 
zysku i dotychczasowych nadużyć, których 
to sklepów obecnie około tysiąca istnieje, 
wykazała dowodnie, iż włościaństwo nasze 
posiada zmysł i pociąg do handlu i że kółka 
rolnicze, dając impa s do zakładania sklepów, 
obudziły u włościan ducha przedsiębiorczości 
i otworzyły im nowe pole zarobku. Niepo- 
przestając na tem kółka rolnicze zachęciły 
włościan w dalszym rozwoju swej akcyi do 
zawiązywania spółek handlowo - przemysło- 
wych dla kupna i sprzedaży produktów i wy- 
robów własnego gospodarstwa. 

Wiele kółek rolniczych osiągnęło na po- 
lu swej handlowej działalności bardzo po- 
myślne rezultaty. 

Korzyści te nietylko materyalnej, lecz 
co ważniejsza i moralnej natury, tworzą wa- 
żny dorobek powszechnego dobra i nabierają 
w naszych stosunkach ekonomicznych i spo- 
łecznych niepośledniego znaczenia. Dlatego 
też było usilnem staraniem zarządu główne- 
go towarzystwa „Kółek Rolniczych“ podać 
życzliwą dłoń ożywionemu ruchowi, objawia- 
jącemu się w kółkach, utrzymywać go i pod- 
niecać, przeszkody usuwać, chronić od zbo- 
czeń, udzielać mu odpowiedniej pomocy i po- 
pierać zawodowemi radami, aby właściwą 
drogą kroczył. 

Zarząd główny w dwóch głównie kie- 
runkach akcyę tę rozwijać musi. Z jednej 
strony dąży do powiększenia liczby zawodo- 
wo wykształconych kierowników sklepów i 
sklepikarzy, z drugiej strony do wykonywa- 
wania najściślejszej kontroli nad sklepikami 
kółek rolniczych za pomocą lustratorów han- 
dlowych. 

Pierwsze zadanie spełnia w pierwszym 
rzędzie za pomocą praktycznych kursów han- 
dlowych w Czernichowie. Liczba uczniów wy- 
chodzących z tych kursów wynosi rocznie 18, 
a koszt kursów 2840 zł. 

Pomyślny rezultat osiągnięty w Czerni- 
chowie stał się bodźcem do zaprowadzenia 
stałych praktycznych kursów handlowych tak- 
że we wschodniej części kraju, ale urzeczy- 
wistnienie tego zawisło od uzyskania potrze- 
bnych funduszów, a niezależnie od stałych 
kursów hau!lowych, przystąpił w roku 1898 
zarząd główuy do zorganizowania wędro- 
wnych, praktycznych kursów handlowych. 

Do urządzenia pierwszego wędrownego 
praktycznego kursu handlowego znalazł za- 
rząd główny podatny grunt w powiecie $30- 
kalskim. Kurs ten trwał od 29 listopada do 
22 grudnia 1898 a przyjęto nad 40 uczniów 
i 12 uczenie. 

Nadspodziewanie pomyślny wynik osią- 
gnięty w Sokalu, skłonił zarząd do urządze- 
nia dalszych kursów wędrownych, z których 
następny rozpocznie się w miesiącu kwietniu 
br. w Nowym Sączu. 

Dzięki dotacyi sejmowej w kwocie złr. 
2000, zarząd główny znalazł się w szczęśli- 
wem położeniu, że mógł, w drugim też kie- 
runku przyjść z pomocą kółkom rolniczym a 
mianowicie kontrolować działalność sklepów. 

Zasługują na uwagę następujące cyfry 
na podstawie sporządzonych przez lustrato- 
rów bilansów, które opierają się na inwentu- 
rze i zamknięciu rachunków: kapitał zakła- 
dowy z udziałów i darów z 367 zlustrowa- 
nych sklepów wynosi 112.008 złr, pożyczki 
bezprocentowe lub oprocentowane 119.721 zł. 
obrót kasowy 2,413.656 zł. | 

Cel zamierzony lustracyami handlowemi 
w tych kółkach rolniczych, w których zosta- 
ły podjęte, w znacznej części jest osiągnięty 


rolniczych występuje obecnie do sejmu z pe- 
tycyą o podwyższenie mu subwencyi z 3200 
na 6400 zł. i o wyjednanie u rządu subwen- 
cyi 3200 zł. 


Mięczenn ca mody: 


Fryderyk Masson wydał świeżo dzieło 
pod tytułem „Josephin, imperatrice et reine*, 
w którem znajdujemy zajmującą charaktery- 
stykę pięknej Kreolki, pierwszej małżonki 
Napoleona I, jako królowej i „męczennicy 
mody*. 

Józefina była najpotężniejszą władczy- 
nią smaku w stolicy nadsekwańskiej, ale i w 
tej dziedzinie cesarski jej małżonek nie chciał 
się zgodzió na niepodzielne królestwo swej 
żony. Nie znosił on obok siebie żadne- 
go samowładcy, choćby chodziło tylko o pa- 
nowanie nad światem szyku i modnych gal- 
ganków. Więc wtrącał się nieustannie do tu- 
alety i Józefiny i jej świty damskiej, dyktu- 
jąc wszędzie swój własny smak, skierowany 
ku pompie i patetyczności. Atłas, adamaszek, 
ciężki aksamit to były jego ulubione mate- 
rye. Niekiedy wpadał do pokojów swej żony 
i zaskoczywszy ją przy ubieraniu się, komen- 
derował garderobianemi, jak wojskiem, ba! 
kłócił się żoną tak, jakby chodziło o kwe- 
stye stanu. 

Oczywiście nie zawsze go słuchano. 
Niech sobie krzyczy. Gdy się nagadał, nade- 
klamował i wyszedł, pani Józefina robiła cza- 
sem po swojemu. W jednem tylko musiała 
go słuchać: Oto cesarski małżonek zmuszał 
ją przebierać się trzy razy dziennie i to po- 
cząwszy od pończoch i koszuli, a skończyw- 
szy na brylantach i perłach. W tej kwestyi 
cesarz był nieugięty. Nawet migrenę uważał 
za marną wymówkę. 

Rano o godz. 8 cesarz opuszczał wspól- 
ną sypialnię, i wtedy małżonka jego miała 
godzinę niezakłóconego spokoju. W puszczano 
ulubionego pieska Fortune i rozpoczynały się 
pieszczoty z ładnem zwierzątkiem. Cesarzowa 
wogóle lubiła psy, lubiła także małpy, papu- 
gi i inne zagraniczne ptaki. lubiła karłów, 
murzynów, mulatów, a u drzwi jej stało 
zawsze dwóch mameluków na straży. W owej 
godzince porannej swobody przyjmowała nie- 
kiedy Józefina swych krewnych, a iluż to lu- 
dzi legitymowało się wonczas z pokrewień- 
stwa. Problematyczne ciotki, apokryficzne ku- 
zynki, półkrewni, ówierćkrewni, wszyscy oni 
starali się wtargnąć do sypialni cesarzowej i 
wyżebrać jakieś tam wsparcie lub protekcyę 

Na tych rannych audyencyach  cesarzo- 
wa nie była cesarzową. Była ona „la petite 
Tascher“, jak niegdyś, była panią Beauhar- 
nais, co najwyżej panią Bonaparte. Ale 
punktualnie o godz. 9 kończyła się ta zabaw- 
ka. Najjaśniejsza Pani wstaje i zabiera się do 
ubierania, Ap 

Trzy godziny trwa ta robota, rozwija- 
jąca się jak romans, jak dramat. Ekspozycya 
jast bąrdzo gruntowna i szczegółowa. Józefina 
rozpoczyna kąpiele i mycie, trwające godzinę 
i dłużej, a przy tem całe tuziny przyrządów 
pomo.niczych, jakoto nożyczek, scyzoryków, 
pilników itd. odgrywają wybitną rolę. Do tych 
operacyj dopuszczane są tylko najzaufańsze 
garderobiane. Cesarzowa ma już lat 40, więc 
ukrywać musi niejeden sekret tualetowy. Nad 
charakterystyką swego oblicza pracuje samo- 
dzielnie, Na róż wydaje rocznie więcej niż 
3.000 fr. Napoleon to lubi. Tkwi on zupełnie 
w gustach 18 stulecią i pragnie tylko malo- 
wane policzki widzieć w otoczeniu swojem. 

Potem rozpoczyna się akt II. Na widow- 
nię wchodzi fryzyer. Jest ich dwóch. Jeden 
do domowego użytku, drugi do galowych uro- 
czystości. Ten drugi nazywał się Daplau i był 
„hors concours“. Piękne damy dyrektoryatu 
rzucały się przed nim na kolana, błagając 
pokornie, aby fryzować je raczył Cesarzowa 
płaciła mu 12.000 fr. rocznej pensyi za mniej 
więcej trzydzieści wizyt w ciągu roku. Pa 
rozwodzie z Józefiną, Napoleon angażuje go 
na fryzyera przy Maryi Ludwice z pensyą 
42.000 fr. rocznie i z nadzwyczajnemi prezen- 
tami, które niekiedy wynosiły 12.000 fr. N'gdy 
chyba szczypce do włosów nie były tak wy 
nagradzane. 

A teraz intermezzo-międzyakt. Gdy fry- 
zyer ukończył arcydzieło swoje, zbliża się ce 
sarzowa coraz więcej do szerszego świata. Nie 
ma już żadnych tajemnic. Damy pałacowe 
mogą wejść do pokojów cesarzowej. Stanowią 
one wspaniałą rzeszę statystek w dalszym 
przebiegu akcyi. Lecz teraz baczność! Kurty- 
na podnosi się po raz trzeci. 

Na widowni zjawia się wśród szmerów 
zainteresowania i podziwu... On! On, do któ- 
rego wzdychają wszystkie damy modnego 
świata, on, również samowładca w swoim ro- 
dzaju, on pierwszy krawiec damski, on, któ- 
remu przypadkiem na imię takźe Napoleon i 
którego nazwisko ma królewskie brzmienie 
Leroy (Le Roy). Gdy szedł ulicą, biły goręcej 
serca kobiece, a drżeli przed jego rachunka 
mi.. mężczyźni. Fason sukni kosztował u 
niego tylko 18 fr. To była stąła cena. Ale za 
materyał i przybory nie liczył nigdy mniej, 
niż 2,000—8000fr. Nie był on jedynym kraw- 
cem cesarzowej, ale był pierwszym. 


Z sumy 1,600000 fr., które w przeciągu |28000 


pięciu lat wydala na tualety, Leroy zabrał 
więcej niż połowę, około 160.000 fr. rocznie. 


skarzył przed cesarzem! 
Nie byłby się na to odważył żaden marsza- 
łek, żaden książę krwi, lecz on, krawiec dam- 
ski, oświadczył Nepoleonowi, że dla małźon- 
ki swojej bywa za oszczędnym, i że za taką 
cenę niepodobna prawie ubierać przyzwoicie 
najjaśniejszej pani. Napoleon sam o tem lu- 
bił opowiadać. 

„Wyobraźcie sobie — mawiał — nawy- 
myślał mi ten krawiec aż miło*. Przyszło z 
powodu tego do awantury. Napoleon nic nie 
odrzekł, ale jednem spojrzeniem spiorunował 
zuchwalca i drzwi mu pokazał. Zdawało się, 
że Leroy skończył karyerę, ale Józefina o- 
parła się stanowczo i — o dziwo! Napoleon 
ustąpił Rozporządził tylko, aby na przyszłość 
rachunki miesięczne nie przekraczały sumy 
7,000 fr. 

Teraz cesarzowa czuła się upokorzoną 
wobec swego krawca. Spostrzegł to Leroy i 
napisał list do garderobiany, list jedyny w 
swoim rodzaju. Mówi tam krawiec, że najja .- 
śniejsza pani powinna wierzyć w jego sen- 
tyment. „Czy cesarzowa sądzi, że człowiek 
jest panem swych uczuć, tych uczuć które 
ona rozbudza?" Prosi dalej, aby mu gardero- 
biana donosiła jak najczęściej o zdrowiu ce 
sarzowej, a o owych 7,000 fr. „le petit ma- 
ximum* mówi z jakąś subtelną ironią wiel- 
kiego pana, który nad taką bagatelą przecho- 
dzi do porządku dziennego. Naturalnie era 
owych „7,000% trwała bardzo krótko. Nieba- 
wem wszystko powróciło do normalnego 
trybu. 

Lecz wróćmy do trzeciego aktu tualety. 
Cesarzowa ma 700 sukni w szafach olbrzy- 
mich. Rozpoczyna się rada wojenna. Którą 
dziś włożyć? Każda dama dworu wyraża 
opinie swoje. Jest tam lewica, prawica i cen- 
trum. Odbywa się polemika, głosowanie, za- 
pada uchwała. 

Z koronkową chusteczką w rękach, opię- 
tych rękawiczką, opuszcza cesarzowa komna- 
ty swoje. Ale tu nie koniec roboty. Po połu- 
dniu przed wyjazdem na spacer trzeba zmie- 
nić tualetę, a wieczorem dokonać trzeciej 
radykalnej metamorfozy. Zaiste! Tylko ko- 
bieta o żelaznem zdrowiu i stalowych ner- 
wach mogła spełniać tę ciężką robotę przez 
lata całe z uśmiechem, jakby zabawkę. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 17 Marca. 

, Zapiski osobiste. Ks. biskup Szeptycki 
wyjechał w piątek po południu z Krakowa do 
Stanisławowa. 

„ Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- 
dził wybór Leopolda Baczewskiego, właści- 
ciela rafineryi spirytusu na Zniesieniu na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej lwowskiej, 
a Zygmunta Marsa, właściciela dóbr z Starej- 
wsi, na prezesa rady powiatowej limanow- 
skiej. 

Gr. kat. bisku,owi przemyskiemu ks. 
Konstantemu Czechowiczowi pozwolił cesarz 
nosió wielki krzyż orderu św. Grobu. 

Wielki raut daje namiestnik we wtorek 
21 bm. Rozesłano kilkaset zaproszeń. 

, Kuratorya fundacyi stypendyjnej im. 
Piotra Więcławskiego nadała opróżnione sty- 
pendya z tej fandacyi w kwocie rocznych 
150 zł. w. a. począwszy od roku szkolnego 
słuchaczom wydziału lekarskiego : Kazimie- 
rzowi Orzechowskiemu z III roku na uni- 
wersytecie lwowskim i Maryanowi 'Tempce 
z czwartego roku na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, dalej słuchaczom wydziału inżynieryi 
szkoły politechnicznej lwowskiej Piotrowi Ja- 
ckowskiemu z III roku, Antoniemu Jerzemu 
Arvajowi z I roku i Tadeuszowi Baeckerowi 
z I roku. wreszcie słuchaczom I roku krajo- 
wej wyższej szkoły rolniczej dublańskiej Ja- 
nowi Stępkowi i Zygmuntowi Kubelce. 

Qal. Kaga oszczędności. Jeneralny sekre- 
tarz austro-węgierskiego banku zaproponował 
radzie jeseralnej tego banku na posiedzeniu 
z 16 bm. udzielić Kasie oszczędności kredytu 
lombardowego na efekta Kasy do maksymal- 
n.j wysokości 5 milionów zł. Bank zlombar- 
dował już dotąd efekta tej Kasy na sumę 
dwóch m,lionów stu tysięcy zł. Jeneralny se- 
kretarz popierając prośbę Kasy o podwyższe- 
nie tego kredyku, wyraził nadzieję, że ponie- 
waż popłoch w Galicyi i Lwowie ustał, więc 
suma b milionów prawdopodobnie nie zosta- 
nie w zupełności wyzyskaną. Rada jeneralna 
zgodziła się na tę propozycyę jeneralnego se- 
kretarza. 

Rada jeneralna banku austro-węgierskie- 
go odmówiła żądaniu gal. kasy oszczędności, 
aby zniżyć jej procent od lombąrdu o pół 
procent poniżej normy. 

Za eudze winy. Przegląd lwowski pisze: 
Za cudze winy cierpią zazwyczaj ludzie naj- 
niewinnisjsi. Sprawdza się to w sposób bar- 
dzo bolesny obecnie po wykryciu skandali- 
cznego ograbienia lwowskiej Kasy oszczędno- 
ści. Kto inny szastał milionami, zabranemi 
z tej instytucyi, a teraz cierpi za cudze wi- 
ny cały stan kupiecki Lwowa. Malwersacye 
dokonywane w Kasie oszczędności tak za- 
chwiały u zagranicznych fabrykantów i hur- 
towników zaufanie do kraju naszego, że wiele 
poważnych firm kupieckich we Lwowie, które 
od lat kilkunastu utrzymywały stosunki z za- 
granicznemi domami i miały u nich wyrobio- 
ny kredyt, tymi dniami otrzymało od nich 
zawiadomienie, że odtąd tylko za gotówkę to- 
wary do Lwowa będą wysyłane. Dla nieje- 
dnego kupca takie zamknięcie kredytu jest 
wprost ruiną. Oto skutki niezdrowej spe- 
kulacył naszych „pionierów rozwoju ekono- 
micznego.* A, i A 
/ O defraqdacyi w jednej z lwowskich 
instytucyj dobroczynnych, a popełnionej na 
zł. donosi Kyry r Lwowski. 

Gal. Bank kredy towy. Dzienniki wie- 


deńskie podały wiadomość ze Iiwową, że! 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


przed dwoma dniami lwowska filia wiedeń- 
skiego banku „Credit-Anstalt" wypłąciła na 
weksel, podpisany przez ks. Adama Sapiehę, 
ks. Eustachego Sanguszkę, hr. Mieczysława 
Borkowskiego, hr. Kazimierza Badeniego i hr. 
Stanisława Badeniego, a żyrowany przez bank 
krajowy — kwotę 1,200.000 zł. na potrzeby 
banku kredytowego. 

Sprawa ks. Stojałowskiego z prasą 
lwowską o zarzut konszachtów z jenerałem 
Brokiem nie skończyła się jeszcze. Ks. Sto- 
jałowski publicznie zażądał od dra Barań- 
skiego-Ostaszewskiego, aby wyznaczył od sie- 
bie arbitrów do sądu polubownego, przed 
którym już bezpiecznie będzie mógł wyjawić 
i osoby i dowody, które go przekonały O sto- 
sunkach ks. Stojałowskiego z jenerałem Bro- 
kiem. Ks. Stojałowski na swoich arbitrów 
wybrał hr Wojciecha Dzieduszyckiego i p. 
Bolesława Augustynowicza. 

E.da miejska lwowska na wczorajszem 
czwartkowem poufnem swem posiedzeniu u- 
chwaliła rangi dla urzędników magistratu 
etatu rachunkowego. Tem nie skończyły się 
jeszcze prace nad urangowaniem posad i płac 
w magistracie, gdyż 13 oficyałów wniosła 
protest przeciw uchwale rady miejskiej, nor- 
mującej etat manipulacyjny i rada będzie się 
musiała tym protestem zająć. 

Skrutynium ostatnich wyborów do lwow- 
skiej rady miejskiej potrwa jeszcze zapewne 
ze dwa tygodnie. Opowiądają, że wedle do- 
tychczasowego jego wyniku już 92 osób ma 
mandat pewny, a nawet podobno i p. Roma- 
nowicz ma się znajdować między wybra- 
nymi. 

Sirajk na zolitechnice lwowskiej. Po 
studentach szkoły realnej lwowskiej i gimna- 
zyum stryjskiego przyazia kolej strajkowania 
na techników. Zebrali się w wielkiej liczbie 
w czwartek na politechnice i po długiej a 
żwawej dyskusyi, prowadzonej w obecności 
profesorów BAY laii zo, Łazarskiego i Le- 
wakowskiego, jakoteż rektora Bisanza uchwą.- 
lili następujące rzeczy: Najpierw ma byó or 
głoszony publiczny protest przeciw reskrypto- 
wi namiestniczemu, w Etowah powiedziano, 
iż technicy po wiecach i komersach napadają 
na spokojnych Lwowian, niszczą ich mienie 
i czynnie znieważają przechodniów. Zarazem 
prezydya towarzystw akademickich polite- 
chnicznych wdrożą same śledztwo w sprawie 
zachowania się kolegów po wieczornych ze- 
braniach. Dalej zebranie wystosowało do re- 
ktora techniki żądanie, aby wykonał uchwały 
sądu honorowego, zapadłe w sprawie kradzie- 
ży rysunków w towarzystwie studenckiem 
„Bratniej pomooy.* 

Następnie rektorowi za jego postępowa- 
nie ze studentami wyrażono ubolewanie, upra- 
szając go zarazem, aby złożył swój urząd. 
Potem zgromadzeni wyrazili uznanie studen- 
tom uniwersytetów rosyjskich za ich obecną 
postawę wobec władzy uniwersyteckiej, a na- 
koniec jednogłośnie postanowili rozpocząć 
ogólny strajk na politechnice lwowskiej, je- 
żeli władze politechniczne nie oddadzą napo- 
wrót studenckiemu towarzystwu „Bratniej 
Pomocy* na jego użytek sali w gmachu po- 
litechniki, tak jak to było dawniej. 


Strajk stadeneki w lwowskiej szkole re- 
alnej zdaje się być ukończony. Przynajmniej 
na obecne rekolekcye przedświąteczne uozę- 
szczają już wszyscy uczniowie zbuntowanej 
szóstej klasy. Rozstrzygnięcia swego w: tej 
sprawie krajowa rada szkolna jeszcze nie 
wydala. 

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że sa- 
mobójstwo ś. p. Wiktora nie ma związku z 
zajściami w gal. Kasie Oszczędności i w Ban- 
ku kredytowym. Podług Wiener Allgemeine 
Ztg. polującej często na senzacyę, powodem 
samobójstwa były znaczne długi karciane. Mi- 
mo rozpaczliwych wysiłków, jakie s. p. Wi- 
ktor miał czynić w jednym z arystokratycz- 
nych klubów, nie udało mu się znaleść kre- 
dytu. Najbliźsi przyjaciele zmarłego wiedzieli 
zresztą już od dawna, że był on w bardzo 
złych stosunkach finansowych. S. p. Wiktor 
miał i w Wiedniu zaciągać znaczne długi. 
N. fr. Presse twiedzi, że i wyjazd do Berlina 
miał na celu uregulowanie finansów, próba 
ta jednak spełzła na niczem. 

Pokój, w którym sobie śp. Wiktor życie 
odebrał był z wewnątrz zamknięty i dopiero 
trzeba było sprowadzić ślusarza, aby go otwo- 
rzył polioyi. 

Policya lwowska opieczętowała w czwar- 
tek mieszkanie śp. Wiktora, które miał w ho- 
telu Zorża we Lwowie. 

P. Gabryeła Zapolska przybyła do Lwo- 
wa, aby wziąć udział w dzisiejszym wieczo- 
rze urządzonym ku ozci Chopina przez Czy: 
telnię Akądemicką. j z 

W sprawie gtuden:ów warszawskieh. Na 
wiadomość o brutalnym czynie despotyzmu mo- 
skiewskiego, którego ofiarą padła czwarta część 
młodzieży polskiej kształcącej się w wyż- 
szych zakładach naukowych “warszawskich, 
wydział lwowskiej „Czytelni Akademickiej“ 
jako towarzystwa reprezentującego ogół aka- 
demickiej młodzieży lwowskiej, na posiedze- 
niu z dnia 16 bm. uchwalił: 

l) wyrazić najżywsze współczucie nie- 
szczęśliwym kolegom 

2) wydać odezwę do ogółu z prośbą, aby 
z powszechnych składek zebrał fundusz na 
doraźną pomec dlą studentów warszawskich 

3) postarać się o zawiązanie szerszego ko- 
mitetu, któryby się zajął losem wydalonych. 

Słuchaczów warszawskiej poiiteehniki 
spotkać miała niemniej surowa kara, jak i 
kolegów z uniwersytetu, wydalono bowiem z 
z politechniki 134 słuchaczów i polecono »m 
zamieszkać w miastach, w których nie ma 
wyższych zakładów naukowych. 

Studenci, pochodzący z prowincyi Kró- 
lestwa, mogą powrócić do miejsoa urodzenia, 
spotyka ich więc tylko wydalenie z uniwersy- 
tetu, studenci zaś pochodzący z Warszawy, są 
zmusżeni przesiedlać się do Rosyi, ulegają 
więc zarazem i wydaleniu z kraju. 

Wykonaniem wyroku zajmują się wła- 
dze policyjne, które skazanych studentów 
uniwersytetu zawiadomiły o wyroku, zapa- 


dłym w sobotę, dopiero w poniedziałek, zmu- 


szając ich do wyjazdu w przeciągu 24 go- 
dzin, podczas gdy wyrok uwzględnił czaś 
trzydniowy. a $ 

„Młodość*. „W Krakowie grono studęn- 
tów założyło sobie organ pod tytułem „Mło- 
dość“ w którym propagowali nietylko idee 
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socyalnej demokracyi, zapraszając p. Ig. Da- 
szyńskiego do współpracownietwa, ale i takie 
np. zasady, że młodzież, która nie robi ni- 
czego na oślep, lecz się zastanawia nad swo- 
jem działaniem, jest niegodną miana mło- 
dzieży itd. Przeciw podejrzeniu, jakoby „Mło- 
dość* była wyrazem ogółu młodzieży kra- 
kowskiej, chciała się zastrzec wielka część 
uczniów uniwersyteckich i zwołała na środę 
wiec młodzieży akademickiej. ŻZebrało się 
około 300 akademików, a obecnym był na 
obradach także prorektor ks. Knapiński. 
Uchwalono uznać „Młodość* za organ pry- 
watny, zaprotestować przeciw przywłaszczo- 
nej sobie przez nią nazwy czasopism akade- 
mickiego i uznać za swój program patryoty- 
ozny. 
r Echo sprawy Kieszkowskiego. W piątek 
w krakowskim sądzie krajowym wyższym 
rozpoczęła się rozprawa apelacyjna w zna- 
nej sprawie pani Tekli Mieewskiej przeciw 
towarzystwu wzajemnego kredytu, które wy- 
dało depozyt p. Micewskiej Czesławowi Kie- 
szkowskiemu, a ten pieniądze sprzeniewie- 
rzył. W pierwszej instancyi towarzystwo 
wzajemnego kredytu skazane zostało na zwrot 
szkody, a z tego powodu wniosło rekurs do 
sądu wyższego. Rozprawie przewodniczy star- 
szy radca Góra. 


Proces tzw. tłumacki o cukrowsrnię 
śłamacką przeciw Gumińskiemu będzie prze- 
owadzał, jak to już zarządził trybunal ape- 
R oyjny. sąd lwowski a nie stanisławowski. 
Najwyższy trybunał zarządzenie to apelacyi 
lwowskiej jnż potwierdził. 
W urzędzie podatkowym tłamsekim 
skradziono nietylko 12.800 zł. gotówką, ale 
4 5000 w obligacyach. W każdym razie suma 
ta nie jest pewną, bo donoszą znów ze Sta- 
misławowa, iż kradzież ta wynosi tylko 1700 
(gl. W tej sprawie uwięziono onegdaj kontro- 
lora i oficyała podatkowego, bo wedle oświad 
zenia ślusarzów, kradzieży mógł się dopu- 
«ścić tylko ktoś taki, kto drzwi otwierał pra- 
-wdziwymi. kluczami. Sledztwo w iej sprawie 
-prowadzi sędzia Hroboni, a bawi też w Tłu- 
Mmaczu prokurator stanisł«wowski p. Kilian. 
Do.rnei nuiwersytecey austryaccy za 
wiązali w czwartek we Wiedniu stowarzysze- 


IC własne, do którego będą należeli nawet 


docenci czeskiego uniwersytetu praskiego, 

Tajemnicza zbrodała. W magazynie bu- 
dowanego obecnie nowego dworcą kolei miej- 
skiej wiedeńskiej, na stacyi głównego urzędu 
pelnego znaleziono wczoraj rano czterech . ro- 
botników otrytych. Wszyscy byli jyż nieżywi. 
Przyczyna otrucia nieznana, 

Podpaleni» schroniska. Sądzony w tych 
dniach w Nowym Sączu za podpalenie schro- 
niska nad Morskiem Okiem Bury został uwol- 
piony, 

Zapis. Karol hr. Raczyński, który ońe- 
gdaj umarł w Krakowie, zapisał 150.000 złr. 
na katolicki szpital w Dembicy, grunta i bu- 
dynki i 700 zł. rocznie darował ochronce dem- 
biekiej, grunta, budynki i 450 zł, ochronce 
stobierzeńskiej, a dalej na stałego kapelana w 
Dembicy 600 zł, 

Demonstracya robotnicza. Około 2.000 
robotników usiłowała w cawartek urządzić 
demons racyę przed ratuszem wiedeńskim, 
policyi jednak udało się bez żadnego wy- 
padku tłum rozprószyć przyczem aresztowa- 
no kilka osób. Poważniejszych zaburzeń nie 
bylo. : 

W Pilznie uchwaliła rada miejska re- 
formę ordynacyi wyborczej, 

Zwioki ti -marka złożono w czwartek 
ostatecznie w obecności cesarza Wilhelma w 
mauzoleum. ) l 

Uroczystość rozpoczęła się odśpięwaniem 
chorału. Następnie wygłosił paator Westphal 
mowę żałobną, w której powiedział, że Bis- 
mark sam Niemiec aż do szpiku kości nau- 
czył Niemców myśleć i czuć po niemiecku. 
Po odmówieniu modlitwy zabrzmiały salwy, 
a na koniec znowu odspiewano chorał. 

Silny podziemny huk, zwykły poprze- 
dnik trzęsienia ziemi dał się słyszeć w Zadą- 
rze w czwartek rano. 

Eksplozya w szkole. W Rovereto w Ty- 
rolu, w sali wykłaków chemii niższej szkoły 
realnej nastąpiła w czwartek podczas nauki 
eksplozya gazów przyczem profesor doznał 
ciężkich a kilku uczniów lekkich oparzeń. 


Pogrzeb ś p. Józefa Kreyżanowski: go 


nastąpi w sobotę na Kulparkowie o 4 po po- 


łudniu. 


Lwowski ake. zakład zastawniczy nie 
„żadnych* jak to błędnie twierdził inserat, 
lecz tylko „żadnych wekslowych* interesów 
nie robi. r 

Z Roemerbadu w Styryi piszą: Jak 
corocznie otwiera powszechnie znane nasze 
miejsce lecznicze | maja swój sezon. Pokrze- 

iające siły, posiadające temperąturę 36° do 
7e stopni ©. termy roemerbadzkie w Styryi 
są jedynem ij age i służącem zdrowiu 
miejscem pobytu dla wszystkich tych cier- 
piących, których stan zdrowia wymaga kli- 
matu przejściowego przy powrocie ze s acyi 
klimatycznych zimowych, jakoteż dla wszy 
stkich tych, którzy szukają poratowania w 
chorobach takich jak: podagra, reumatyzm, 
wycieńszenie sił, choroby nerwowe, kobiece 
Lt d.-e 

Łagodne, przesycone ozonem powietrze 
leśne, komfortowne urządzenie domu leczni- 
czego, ruchliwe Życie towarzyskie podnoszą 
jeszcze bardziej lecznicze znaczenie i skute- 
ozność źródeł roemerbadzkich. Stanowisko le- 
karza kąpielowego zajmuje dr. Ryszard Eder, 
który przez zastosowywanie elektroterapii, ma- 
sażu i gimnastyki przyspiesza i potęguje dzia- 
łanie i skuteczność tamtejszych wód leczni- 
ozych. W Róemerbadzie znajduje się stacya 
wszystkich dziennych i nocnych pociągów po- 
spiesznych. Podobnie, jak w latach poprze- 
dnich, wydawane będą gościom Pod owyć 
karty jazdy tam i napowrót za czas żądany. 


Walne zgromadzenie tow. szpitalu dla 
ubogich dzieci pod nazwą św. Zefii we Lwo: 
wie odbędzie sie 18 bm. o godz. pół do pierw- 
szej w ratuszu w małej sali obrad. Gdyby 
dle braku kompletu zgromadzenie nie przy- 
szło do skutku to odbędzie się dnia 19 b. m. 
w niedzielę o tej samej godzinie, bez względu 
„pa ilość jawiących się członków. 
~ Izba inżynierska odbędzie walne zgro- 

„madzenie 26 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 


Walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa uniwersytetu ludowego im. A. Miekie- 
wicza odbedzie się w piątek 17 bm. o godz, 
8 wieczorem w sali Klubu pocztowego. 

Yroszeni jesteśmy o zamieszczenie nastę 
pującego wezwania : 

Upraszam wszystkie były uczenice za- 
zładu założonego przez św. p. Felicyę z Wa- 
silewskich Boberską, który obecnie ; rowadzę 
oraz moje uczenice ze Lwowa i Czerniowiec, 
a we Lwowie zamieszkałe, aby zechciały się 
zejść w moim zakładzie ul. Pańska 1. 6, dnia 
26 marca o godz. 11 przed południem dla ną- 
radzenia się nad ważnemi sprawami ogół ob- 
chodzącemi Marya Biclska. 

Prof. dr. Piotr Chmielowski z Warsza- 
wy przysłał na ręce przewodniczącego Towa- 
rzystwa uniwersytetu ludowego im. A. Miekie- 
włcza, odczyt z zakręsu literatury polskiej, na- 
pisany dla uniwersytetu ludowego. Odczyt ten 
wygłosił w piątek dnia 17. bm. o godz. 7 wie- 
czorem w sali klubu pocztowego p. Franciszek 
Wysocki, artysta dramatyczny. Ceny wstępu 
są następujące: krzesło 1 rzędu 50) ct., 2 rzędu 
30 ct., wstęp na salę 20 et. 

Stowarz. kupców i młodzieży handlo- 
wej odbędzie W»lne zgromadzenie członków 
w sobotę 18 bm. o godzinie pół do 9 wieczo- 
rom w lokalu własnym przy ul. Czarnieckiego 
Nr. 1. Ze względu, że na porządku dziennym 
jest uchwalenie pożyczki Lipotecznej, upra- 
sza dyrekcya stowarzyszenia o liczne zebra- 
nie się. 

Repertoar (eatralny. 

W sobotę o godz. '/, do 4 popołudniu dla 
młodzieży szkolnej „Safanduły* komedya w 
4 aktach Wiktoryna Sardou. — Wieczór po 
raz ostatni przed wyjazdem op retki do War- 
szawy „(łejsza* operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. 

W niedzielę o godz. '/, do 4 popol. „Mąż 
dwóch żon* kom. w 3 aktach LL. Gandillota. 
— Wieczór o godz. '/ą do 8 po raz drugi i o- 
statni w tym sezonie ,„Aida* wielka opera w 
5 aktach Verdiego Występ Teresy Arklowej, 
Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Je- 
romina i Józefa Szymańskiego. 

Kalendarz. 

W sobotę 18 marca Edwarda. 
Muczen. 

W niedzielę 19 marca Józefa Obl. — Wa- 
syłya M. 
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Kościoły w Galicyi wschodniej. 

Rok bieżący przyniósł nam niespodzian- 
ki tak przykre, kłopotliwe i dla naszego na- 
rodu tak upeckarzające, że zdaje się najmniej 
stosownem odzywać się dziś w sprawie bu- 
dowy kościołów, 

A przecież może właśnie dlatego godzi 
się nam i należy tem rychlej i goręcej zwró- 
cić do Pana Boga i do najdroższego hasła na- 
szych ojców: za wiarę i ojczyznę! Sądzę, że 
ogół nasz podziela niezawodnie to przekona- 
nie, iż kapłan pracujący w parafii, pracuje 
nietylko dla wi»ry św., ale i dla ojczyzny — 
przeto w imię tych najświętszych ideałów 
prosimy gorąco o poparcie naszej wspólnej 
sprawy. A sprawa ta jest tak wielką į świę- 
tą i w całem znaczeniu nąszą, że zasługuje 
na najżywsze poparcie najwyższych władz w 
kraju i całego społeczeństwą. 

Nieraz już ludzie dobrej woli mówili 
mi; „Dlaczego nie zawiążecie w tym celu 
komitetn?* Sądziłbym, że tego wcale nie po- 
trzeba. Wszakże jesteśmy w tem szczęśliwem 
położeniu, iż mamy naszych przezacnych 
marszałków powiatowych, którzy są nietylko 
gospodarzami w powiecie, ale także pierw- 
szymi opiekunami spraw naszych narodo- 
dowych. Zresztą szlachta nasza znaną jest z 
ofiarności i w każdej niemal wiosce pobudo- 
wała cerkwie. Chętnie też złoży ofiarę na ko- 
ściół, byleby kto o nią poprosił. Światłej te- 
dy uwadze i skutecznej opiece waszej do- 
stojni marszałkowie sprawę kościołów we 
wschodniej Galicyi polecam gorąco, a czynię 
to na mocy upoważnienia naszej władzy ar- 
chidyecezyalnej. 

Przezacne zaś nasze matrony gorąco pro- 
szę, iżby szlachetnem swem sercem i pamię- 
cią użyczyć raczyły poparcia temu zbożnemu 
dziełu. Cnoty i duch świętych naszych - Ja- 
dwigi Kingi, Salomei, Bronisławy, żyją wśród 
was, przezacne panie a hart i nieustraszo- 
ne męstwo Zofii Chrzanawskiej również wam 
nie obce — ą nię a jedną Trembowlę tu 
chodzi — lecz o sprawę wiąry i ojczyzny w 
całej lwowskiej archidyecezyi t. j. w całej 
wschodniej części kraju, gdzie łacińscy para- 
fianie niekiedy o dwie mile i więcej od ko- 
ścioła są oddaleni, a miejscowości takich ma- 
my nie kilka lub kilkadziesiąt, lecz liczymy 
je na sotki| 

Wobec potrzeby tak wielkiej: raczy ka- 
żdy. powiat wspólnemi siłami dopomóc dobrej 
sprawie 

Sprawozdanie lwowskiego metropolital- 
nego konsystorza łacińskiego podaje za rok 
1898 daty następujące : 

Na budowę kościołów złużył w r. 1898 
ks. arcyb. Morawski 3000 zł., ks. biskup We- 
ber 500 zł., duchowieństwo z archidyecezyi 
4310'90 zł, p: Al. Skibniewski 160 zł., krako- 
wskie towarzystwo ubezpieczeń 100 zł, wy 
dział powiatowy krośnieński 25 zł.. stanisła- 
wowski 25 zł., brzozowski 26 zł, łańcucki 10 
zł, krakowski 10 zł., kasa oszczędności tar- 
nopolska 15 zł, krakowska 10 zł, bank po- 
znański 117 zł, dr. F. Miskry 6 zł, p. K. 
Pohl 5 zł, dr. Wernicki 7 zł, p. Paygert z 
Sidorowa 5 zł., p. Tarnawski 1 zł, i p Bła- 
żowski 2 zł., razem 8263 zł, 90 ct. 

Doliczając do powyższej kwoty pozostać | 
łość z roku 189% w sumie 2699 zł. 18 et. oka: 
że się, że na budowę kościołów rzymsko ka- 
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tólickich w archidyecezyi lwowskiej wpłynę- | 


ło po koniec grudnia 1898 roku 0,968 zł. 


(Towarzystwa politech, we Lwowie pl. Cho-|8 et. w. a. 


rążczyzny 17. 


Z powyższej kwoty udzielono: 1) Iwasz- 


kowcom pod Łozową 600 zł., 2) Cyganom pod 
Skałą 400 zł, 3) Borkom pod Czernelowem 
500 zł., 4) Białej pod Czortkowem 450 zł, 5) 
Drohomirczanom pod Łyścem 300 zł, 6) 
Ichrowicy pod Płotyczą 50 zł., 7) Choderkow - 
com pod Sokołówką 200 zł, 8) Batiatyczom 
pod Kamionką 100 zł., 9) Strychańcom pod 
Tyśmienicą 300 zł, 10) Byczkowcom pod 
Chomiakówką 300 zł, 11) Wołezuchom pod 
Rodatyczami 500 zł. 12)  Huziejowowi. 
pod Bolechowem 250 zł. wal. austr. 13) Ży- 
waczowi pod Chocimierzem 300 zł, w. a, 
14) Chromohorbowi pod Stryjem 400, 15) No- 
wosiółkom 300, 16) Dornie-Watrze na Buko- 
winie 300, 17) Hruszowowi pod Niemir owem 
300, 18) Puźnikom pod Baryszem 500, 19) Wy- 
godzie pod Doliną 300, 20) Tomaszowcom pod 
Wojniłowem 500, 21) Chodaczkowowi Wiel- 
kiemu 50, 22) Kuropatnikom 500, 23) Derżo- 
wowi 500, 24) ks. ekspozytowi z Krasnego 
75, 25) Uzinowi pod Jezupolem 300, 26) Wi- 
cyniowi pod Dunajowem 400, 27) Borszczo- 
wowi 500, 28) Barszczowicom 200, 29) Oleszy 
pod Kowalówką 50, 30) Słobódce pod Dżu- 
rynem 500, 31) Korościatynowi pod Monaste- 
rzyskami 500, razem 10.425 zł. 

Łaskawe datki od instytucyj finanso- 
wych tudzież korporacyj, czy to zebrane w 
kółku znajomych, czy od poszczególnych osób 
przyjmuje łaciński metropolitalny konsystorz 
lwowski. 

W Buczaczu dnia 16 marca 1899. 

Ks. Stanisław Gromnicki, prałat domowy ojca 
św., dziekan buczacki i czortkowski. 


Kronika sejmowa. 


Obrady sejmowe trwać mają jeszcze do 
wielkiej środy tj. do 29 bm. 


Sz LUC EZ 4 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Weisskirchen na Morawach 17 marca. 
W uzupełniającym wyborze do sejmu po 
nieboszczyku pośle Promberze wybrany został 
niemiecki liberał przeciw Czechowi. 
Pilzuo d. 17 marca. 
Praski student, który bawił w Pilznie 
w gościnie Adolf Kolar ;został wczoraj przez 
policyanta miejskiego z;julicy zaprowadzony 
na inspekcyę policyjną rzekomo dlatego, że 
student miał na sobie czapkę burszowską, 
która się nie podobała przechodniom Na in- 
terwencyę kolegów arśsztowanego starosta 
zarządził natychmiast wypuszczenie Kolara 
na wolność. Jak się pokazało policyant za- 
trzymał go bəz niczyjego wezwania. 


Zadar 17 marca. 
Pcdczas rozprawy budżetowej w sejmie 
wniósł wczoraj poseł Bianchini rezolucyę, żą- 
dającą przyłączenia Dalmacyi do Chorwacyi, 
i protest przeciw zaniedbywaniu materyal- 
nych interesów Dalmacyi w rokowaniach u- 
godowych z Węgrami. Marszałek Bulat 
oświadczył, że nie dopuści do uchwalenia tej 
rezolucyi ponieważ zawiera wiele nieparla- 
mentarnych zwrótów i ponieważ treść jej nie 
ma związku z budżetem krajowym 
Kerno morawskie 17 marca. 
W sejmie poseł Heinrich uzasadniał 
wczoraj wniosek, wzywający rząd do przed- 
łożenia ustawy, mocą której czas służby czyn- 
nej w wojsku zn żonyby został na dwa lata, 
jedynacy synowie włościańscy z zasady zali- 
czaniby byli do rezerwy a wreszcie któraby 
zniosła ćwiczenia w obronie krajowej w 11 i 
12 roku służby, Wniosek ten odesłano do ko- 
misyi, 
Wiedeń d. 17 marcą. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu dolno- 
austryackiego uchwalono w nagłym wniosku 
wysłać do papieża tejegram gratulacyjny z 
powodu jego wyzdrowienia. 
Praga d. 17 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu zain- 
terpelował p. Brzeznowski rząd, czy zechce 
spowodować, aby tylko tym osobom udziela- 
no zezwole 
spodziewać się można że nie nadużyją tego 
przywileju, a zatem nie pozwoli na to stu- 
dentom, 


Sytuacya na Węgrzech. 
(Tel. „Uaz. - Nar.) 

Budapeszt 17 marca. 
Węgierskie biuro korespondencyjae za- 
przecza wiadomości, jakoby węgierszi prezy- 
dent ministrów Szell i minister skarbu mieli 
się udać do Wiednia celem rokowań z rządem 
austrya kim. Komunikat biura powiada, że 
w obecnej chwii nie ma powodu i podstawy 

do tak.ch rokowań. 

Bndapeszt d. 17 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wę 
gierskiego hr. Stefan Tisza powiedział, że 
Węgry nie powinny dążyć do miezawisłości 
takiej, jaką posiada Serbia, Bułgarya lub 


Czarnogóra, które tyłko przez Austro Węgry | misyi protestanckiej dotąd 1600 f. st. do 


stały się niezawisłemi na zewnątrz. Zasługą 
Węgier jest wywalczenie tej ząsady, że Bal- 
kan nie należy się ani Turkom ani nikomu 
innemu, tylko, że kążde państwo balkańskie 
winno się rozwijać swobodnie i niezależnie od 
nikogo. Byłoby błędem identyfikować rów- 
ność i dualizm z hegemonią Niemców wAu. 
stryi. 

Hegemonia niemiecka przedstawia się 


na noszenie broni, po których | 


wprawdzie jako najlepsze ukształtowanie sto- 
sunków, ale ostatecznie jest to dla Węgier 
rzeczą podrzedną, jak ludy austryackie uzna- 
ją za stosowne urządzić się w swoich grani- 
cach. Węgrzy powinni objektywnie ale pil- 
nie śledzić przebiegu przesilenia i walk w 
Austryi, ponieważ osłabienie sojusznika Wę- 
gier, oznacza bądź co bądź także osłabienie 
samego państwa węgierskiego. Można tylko 
pragnąć, aby ostatecznie narody przedlitaw- 
skie znalazły jakiś modus vivendi w stosun- 
kach wzejemnych, Węgry dopuściłyby się je- 
dnak stanowczego błędu, stając po której- 
kolwiek z obu stron walczących. 


ralegrany | telefonomaty. 


Berlin 17 marca. 

W parlamencie niemieckim odbyło się 
wczoraj trzecie czytanie rządowego przed- 
łożenia wojskowego. P. Lieber imieniem 
centrum prosił o przyjęcie przedłożenia 
wedle referatu komisyi parlamentarnej i 
powiedział, że gdyby się okazało, iż obe- 
cne pomnożenie armii w pokoju nie jest 
dostateczne, to parlament będzie dalej 
pertraktował z rządem. Minister wojny 
Gossler oświadczył, że jako żołnierz musi 
żądać wszystkiego, co proponuje przedło- 
żenie rządowe. Lieber zabrał głos pono- 
wnie, wskazując na ewentualność rozwią- 
zania parlamentu, co sprowadziłoby tylko 
zamieszanie i rządy bez budżetu. Kanelerz 
państwa ks. Hohenlohe oświadczył, 'że ze 
względu. na ważność i nagłość sprawy 
rząd zdecydował się przyjąć na razie 
przedłożenie w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę, zapowiedział jednak, że 
wkrótce znów zajdzie potrzeba zaapelowa- 
nia do parlamentu W głosowaniu uchwa 
łono wreszcie projekt wojskowy w trze- 
ciem czytaniu wedle referatu komisyi. 

Uchwalono również dodatek p. Lie- 
bera, iż parlament gotów jest później ro- 
kować z rządem o dalsze pomnożenie ar- 
mii. Za przedłożeniem wojskowem głoso- 
wało 222, a przeciw niemu 132. 

” Sofia 17 marca. 

W ciągu bieżącego miesiąca wyda 
książe ukaz, rozwiazujący sobranie a roz- 
pisujacy nowe wybory. na kwiecień. 

Paryż 17 marca. 

Na radzie gabinetowej prezydent mi- 
nistrów Dupuy zawiadomił wczoraj kole- 
gów o onegdajszej swej konferencyi z gru- 
pa deputowanych, która zażądała od niego 
wyjaśnień w następujących dwóch spra- 
wach : 

1) co do sprawozdań, rzekomo przy- 
słanych przez trzech prefektów ministro- 
wi Brissonowi z wysyłek pieniężnych za 
granicę w sprawie Dreyfussa 

2) eo do faktu, że starszy rabin pa- 
ryski Sadok Khan zażądał od pewnego 
oficera wyjaśnień w sprawie udziału Ester- 
hazego w manewrach z 1894 r. 

Prezydent ministrów odpowiedział, że 
co się tyczy pierwszej kwestyi, to pre- 
tekci oświadczyli, iż nie przypominają so- 
bie, czy podobne sprawozdania do Brisso- 
na wysyłali, a i śledztwo w ministe: stwie 
spraw wewnętrznych nie wykazało żadnych 
śladów takich sprawozdań. 

Co do drugiej kwestyi, to prezydent 
min strów oświadczył, że jeszcze 17 sty- 
cznia jako minister oświaty czynił Sado- 
kowi Khanowi wymówki, rabin mu zaś 
wtedy odpowiedział, iż uznaje wymówki 
za słuszne, chociaż krok jego był wypły- 
wem osobistych tylko uczuć. 

Niadryt 17 marca. 

Królowa regentka podpisała dekrety 
dotyczące rozwiązania kortezów, nowych 
wyborów i zwołania nowego parlamentu. 

VMaudryt 17 marca. 

Królowa rejentka podpisać ma dziś 
traktat pokojowy ze Stanami Zjednoczo- 
nymi, , 


Rzym 17 marca.’ 
„Fanfulla* donosi, że siły papieża 
ciągle się zmniejszają. Wedle dziennika 
„Opinione* miał papież w ciągu dnia zem- 
dleć kilkakrotnie. „Tribuna“ zaprzecza te- 
mu i twierdzi że papież choć osłabiony, 
był jednak czynny jak zazwyczaj i udzie- 
lił kilka audyencyj. Ajeneya  Stefaniego 
stwierdza, że stan zdrowia papieża jest 
normalny i dodaje, ĉe ran: już się pra- 
wie zabliźniła. 
Rzys 17 marca. 
Rekonwalescencya papieża postepuje 
naprzód, a lekarze zaprzeczają wieściom 
o niepokojącem osłabieniu papieża. 
, Keonstantynepo! 17 marca. 
Wiadomosci o klęsce głodowej w wi- 
lajecie Van brzmią jak przedtem niepo- 
myslnie. Kwoty trzech tysięcy funtów, 
wyznaczonej przez sułtana, Porta nie wy- 
słała jeszcze, Natomiast komitet angielsko- 
ormiański pod przewodnictwem księcia 
Westminsterskiego przesłał miejscowej 


roz..ziału, a patryarchat ormiańsko-gregó- 
ryański czyni także ze swej strony, G0 
może. Znaczniejsza pomoc rządu jest tem 
bardziej pożądaną i nagłą, iż kięska gło- 
dowa obejmuje już nietylko okolice or- 
miańskie „ale i mahometańskie. Według 
najświeższych doniesień głód panuje w 
poszczególnych wilajetach Diarbekiru, A- 
leppa i Siwy. 


Pretoria 17 marca. 
Prezydent rady narodowej transwal- 
skiej oświadczył, że rząd sprowadzi z Eu- 
ropy ekspertów finansowych, którzy będą 
dozorowali interesa finansowe rzeczypospo- 
litej południowo-afrykańskiej. 


Londyn 17 marca. 
Izba wyższa uchwaliła w drugiem 
czytaniu projekt ustawy przeciwko lichwie. 


Dział ekonomiczny. 


— Stopy proeentowej uchwaliła 16 bm. 
kc jeneralna banku austro -węgierskiego nie 
zniżać. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 17. marca 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. K. 210— do 212-—. Kolei Liwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 292— do 295*—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 377*— do 387:—. Bankn kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 49/, 
koronowe 3650 do 97:20. 5%, z 10%, prem. 110:30 do 
111:—. 4!/40/4 los. w 50 latach 100— do 100'70. Banku 
krajowego 4/,0/, los. w 51 latach 101— do 101-70. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 98-— do 98:70. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4% 
los. w 41 lat. 97:50 do 9820, 4% los. w 56 latach 9510 
do 96:40. 

©bligi za 100 zł. Galic. fundnszu propinneyjnego 
4°, 98:40 do 99-10. Bukow. funduszu propinacyjnego 51/, 
10250 do ——, Kom. banku krajowego 59/, w. a. Jl. em. 
102'30 do —*—. Pożyczka krajowa 6 k w. 8. 104— do 

4:|ą070 100:50 do 101:20. 4 obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97-50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 53— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 5:63 do 5:73. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 9:50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1'25—. Rubel rosyjsk papierowy 1-27*10 
do1:28:10. 100 marek niemieckich 58:80 do 59:20. 

Wiedeń dnia 17 marca. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 36835, węgierskie zakład. kredy- 
397—, Anglobanku 155-75, Unionbanka 32850, Banku 
dla krajów koronnych 241-50, Bankvereinu 277:25, Boden- 
creditu 481*—, Gal. Banku hipot. —'—, koleji państwo- 
wych 363*—, kol. południowej 65—, tramwaju 528,—, 
kolei Elbethal 2537:50, kolei północnej 341—, kolej ezer- 
niowiecka 29250, alpiny 241-—, Rima Muranya 31775, 
Poe tow. żel 1280:—, fabryki broni 226:50, turee- 

ie tytoniowe 13425, oblig. węg. indemniz. 96°40, renta. 

majowa 10130 austr. renta koronowa 101'10, węg. renta 
koronowa 97-80,56 1. listy tow. kred. ziem. 95:70, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 10075, 4-proeent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
4!/,-procent. listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110:20, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 96-10, 4-procent gal. poł. kraj z r. 1593 97 —, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9430, losy tureckie 63-50, 
marki 59-—, ruble 127:25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 16. marca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszeniea gotowa 9'15, do 9-50, pszo- 
nica gotowa nowa 9:51 do 9:50, żyto gotowe 7:50 do 7:75, 
żyto gotowe na terminy 7-50 do 7:75, owies obroczny go- 
towy 650 do 6-75, owies nowy lub na terminy 6'50 do 
6775, jęczmień pastewny 5*75 do 6: , jęczmień browarn, 
6-75 do 775, groch do gotowania 7%*— do 9'—, wyka 5'25 
do 6*—, nasienie lniane —'— do —*—, nasienie kono- 
ne —'—, do , bób —:— do ——, bobik 5*25 do 
*00, hreezka 7:50 do 825, koniczyna czerwona galicyj- 
ska &5— do 60'—, biała 40— do 50—, tymotka 17:— 
do 21:—, szwedzka 40:— do 60—, kukurudza stara 550 
do 5:80, nowa 5'50 do 5-80, chmiel stary —*—, do —'—, 
nowy za 56 kilo 65:— do 80—, rzepak 10:50 do 11:25, 
groch paitewny 6:— do 80: r = 
irytus paritas Tarnopol goto 16:— do 16: 
na odokiy 16:70 do 17:25, Katani „da j 
k Berlin dnia 16 marca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-60. Spiry- 
tus 39:90 marek. 


,..— Paryż dnia 16 marca. Zamknięcie 
AŚ Trzyprocentowa renta 10235. Mąka 


(=== 


— Frank'ur. dnia 16 marca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 23070, kolej pań- 
stwowa 15480, alpiny —'—, Disconto 200-60, 
Laura ——. 

— Wiedeń d. 18 marca. Spirytus 18:— 
do 18:20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13:—, i 13:05. 


Wiedeń dnia 17 marca. 

Notawano wczoraj pszenicę na wiosnę 9'79 do 9.80 
pszenicę na maj-czerw. 9'48 do 949, żyto na wiosnę 8-12. 
do 8:14, kukurudza na maj-czerwiec 4'85 do 4:87, owies 
na wiosnę 6'05 do 6'07, owies na maj-czerwiec —*— do 
——,rzepak na gierpień-wrzesień 1220 do 12.30, olej rzo- 
pakowy 32:— do 33—, i 

Tendencya silna. Ę ; 

Pogoda: piękna. > 

Budapeszt dnia 17 marca. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 1055 do 10*56, 
na kwiecień 994 do 9:66, na maj 963 do 9:69, na paź- 
dziernik 864 do 6:65, żyto na marzec 8;06 do 8:07, ku- 
kurudza na maj 4'57 do 4'58, owies na marzec 5'74 do 
5776, rzepak na sierpień 12:10 do 12:40, 

Popyt na pBzenieę słaby. 

Tedencya słaba. 

Pogoda: piękna. 


Nadesłane. 


Z» ta rubrykę redakcya nie odpawia In). 


St;ryjski Gastein 


stacya austr. kolei południowej. Kurye- 
rem z Wiednia 8, z Tryestu 5, z Bu- 
dapesztu 9 godzin, Silny akratotem 
od 362 do 375° R.. zupełnie odpowiada 
takim miejseowościom jak Gastein, Pfaf- 
fera, Teplitz. — Z nadzwyczajnym sku- 
tkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, 
chorobom kobiecym. nerwowym, oełabie- 
niu i stłuczeniu. Lekarz kąpielow Dr. 


R chard Ede: rper, : emer. uniw. 
D we st. KIETOWNIK WIUELSKIGO PIYW 


nuoz88 43ąbZ90qd 


Tanie utrzymanie. 


zakłańn lecza. Dr. Edera. Prospekt; 
gratis rozsyła dyrekcya w 


| IlómERzaP. | 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Nauki | kroja franonskiego 


Marya Waśniowska 
Lwów, w. Lelewela 1. 6 


Wasclkie : lecenia sałatwia jak najpunktwalniej, 
Przy zamówieniach s prowincyi wprasga się o przysła- 


mie dobraa 'ełącega stanika, długości prsodu a 
s obdyężośc u kiębach. — Dla ieci: wisk, biętożć 


w paste t piersiach, długość od wszycia kołniersa przodem. 
Na żądanie próbki mataryj każdago sezona — franea. 


~ 
| 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Marca 1899. Nr. 77. 


Najno 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. AILKOWSKIEG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda- 
ne pod tytułem: 


FAŁSZYWE PROROKU 


czyli 


Pogrom socjalistów we wsi Rozumowie 


prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 
opowiedziaź dla włościan, ludu robotn 
czego I mieszczan 


IZYDOR POECHE. 


Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej. 
e 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 
O s do gotowania ryb po złr. 
4—, 5—, 6:— i 750, Mas:ynki a- 
merykańskie do siekania mięsa po złr. 
8-— i 3:50, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


KONOM w średnim wieku, z długą 
MU praktyka przy gospodarstwie, przyj- 
mie obowiązek zaraz i do okoliczności się 
zastosuje. Adres: A. M. Korsów o. p. Le- 
szniów. 215 


ANNA z północnych Niemiec, kato- 

liczka, mówiąca dobrze po francusku, 

'a6zy po angielsku, bwdzo dobre świa 

-dactwa, poszukuje miejsca w dobrym do- 

mu. Oferty pod: Panna Walter, w Wro- 

cławiu 'Prusy) Lóschgasse 321, II. ie 
z0 


u pani Zimmer. 

y AJSTER CEGLARSKI znający różne 
„l wy:oby i palenia, poszukuje zajęcia 
w cegielni na rok 1899 Maciej Dziskak 
w Podwysokiem p. Hcrożanna wielxa. 


RONA Żonaty, w Średnim wieku, z 
szkołą rolniczą czerniehowską , z dłu- 
goletnią praktyką gespodarszą , poszukuje 
zaraz posady. K. M. poczta Ohladów. 


Sul. br. Brunicki 


Podhorce p. Stryj 
poleca drzewka owocowe i ozdobne, 
róże, dahlie, mieczyki itp. narzę- 
dzia ogrodnicze. (Qwsy „nasienne, 
kartofle. Cenniki gratis i franco. 


Eer Dat: u 


“ehińsko-rosyjaka, zbiór majowy . świeża 
Souchong |. zir. 3-75, IL złr. 3:—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
zèr. 1:30 sa funt. Dwór ŁLapszyn Brzeżany. 


tapki au 
Na szcznry złr. 2'—, na myszy złr. 1-20. 

PŁapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
"mocy nie pozostawiając odoru i nastawia- 
u jące się same Wszędzie najlepsza skutki 
ozsyła za pobraniem M. Feith, Wien II. 
Taborstrasse 11/b. 3462 


ARBENZ'* szwajcarskie 
brzytwy z klinzą dającą Bję . 

odmienić, są sławne 
w świecie z nadzwy- 
©zajnej dobroci, do =? 
skonałońci i pewności, 


Proszę uważać na markę A. ARBENZ 
Jougne (Lausanne!. 


„Kto sobie życzy 
zarobić pieniądze 


(miesięcznie do 300 +} )? 

$ Proszę nadesłać swój adres pod: 
W. I08  Annoncen-Exped. Eichhoff, 
Leipzig - Lindenau. 8397 


Zastępcę 


technicznie wykształconego 


dla Galicyi i Bukowiny 


celem rozprzedaży ze szczegól- 
nym pożytkiejn używanego po- 
wietrznego aparatu osuszajace- 
go — poszukuje pewne towa- 


rzystwo akcyjne. Oferty pod: 
A. G. 100, Wiedeń, VIII. Maria- 
Treugasse. 3564 


Ziemniaki 


jadalne Gracya i Zawisze, które w roku 


zessłym przewyższyły tak plennością jak GPWWWWWWWWÓWWWAWWWWWWPÓWWwWwWw 


i [skrobią wszystkie odmiany Richterow- 
ska i wiele Paulsenowskich, ma do sprze- 
ania 


Zarząd dóbr Przyborowie 


stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa 
Czarna — po 2 złr. w pełnym wagonie, 
zaś po 2 złr. 25 et. przy mniejszej ilości 
bez worka loco stacya Czarna. 3531 


Dotychczas 
nieprzewyż- 
szone 
oryginalne 


Kuntze 50 


naczynie do szybkiego pieczenia 
nznżne jako najlepsze do pieczenia i 
gotowania. Około 400000 szt. w użyciu 

Cenniki gratis. 3455 
Chr. Garms, Bodenbach a. E. 


Fabrik elserner Oefen, Herde etc. 


J. Friedrich & A. Beacock 


j.|Kompletne wyprawy kuchenne i do urzą- 
d 


Wyroby nożownicze 
z fzbry*i swoieh 
krewnych w An- 
glii „Geo. Hides 
& Son", znakomi- 
te gatunki: Noży 
stoł wych i ku- 
chennych, brzy- 
tew itp. 

Maszynki oryginal 
ne amerykanskie 
do siekania mięsa 
złr. 3-80, imita- 
eye złr. 3:—. 


Maszynki uniwersalne do tarcia złr. 15". 


& 


t 


Sita do fasowania włosiane po 90 ct., zł.|Farby 


1:20, 1:40, 1-60. 


zenia domu 
polea w największym wyborze, po ce 
nach możliwie niskich 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9, 


Dla wszystkich czytelni ludowych 


zaleca się nader interesującą bro- 
szurkę „Tajemnice szczęścia”. Pięć 
egzemplarzy 75 ct. jeden 20 ct. 
Zamówienia Biuro Impressa, Lwów. 

(Odsprzedającym 50 egz. 5 zlr.) 


Drzewka owocowe! 


Jabłonie, gruszki, śliski, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele , agrait , pi- 
rzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysyłam 
opłatnie. E. Uklański, Zarząd ogrodów 
Qlsza-Dwór, poczta Kraków. 3461 


Parasolki 


paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo- 
rach od 3:50, fantazyjne i koron 
kowe od 5 złr., czarne od 8 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz- 
ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 
brzymi. 3574 


Górski i Szydłowski 


| 


g% 
21 
gie? 


Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej) 
Światowe s'awne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekia za przy- 
słaniem 30 ct. markam. J. Augen- 
feld, e. k. właściciel przywileju, Wie- 
deñ. IX. Tiirkenstrasse 4 
‘E E 
me Iryiecye PIEPSIOEK 
KASZLE 
KOKLUSZ 
FLEGMY ,, 


BEZSENNOŚĆ 
Paryż, 28, ul: Bergère 
w KRaKowie, w Aptek: 
PP. Wiszrżewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego 
- We Lwowie wapt: 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ehrbara i Ruckera. | 


L. 1090. 


po 200 złr. 
Posada ma być w pierwszym 
stąpi stabilizacya. | 


Kandydaci mają się wykazać 


ma do sprzedania Koniezynę tego- 
rocznego zbioru po cenie 50 złr. za 


wsze materye welniane na suknie damskie px 


(Ceny najniższe.) 


Koniczyna. 
Zarząd dóhr Ottyniowice 


100 klg. loco stacya Chodorów. 


Dla Drukarń 


bardzo ważne! 


drukarskie zwykłe 
akeydensowe 
jllustracyjne 
plakatowe 

> piórkowe 

Pokos y drukarskie itp. 
ze słynnej fabryki E. T. Gleitsmannu 
w Dreznie poleca po cenach fabrycznych 


Ao, GORE 
najstarszy galieyjski skład farb pokostów 
i lakierów Lwów, Żółkiewska I. 2. (Te- 

lefon 286). 


Zaproszenie. 


Towarzystwo rolnicze komitatu Zem- 
plén w S. A. Ujhely na Węgrzech cheąe 
dać sposobność skosztowania dawnych i 
starych win tokajskich (t. zw. Ausbruch i 
Samorodny) zaprasza strony interesowane 
na wystawę wyż wymienionych win, któ- 
ra się odbędzie 26 marca 1899 o godzinie 
9 rano w Ś.A. Ujhely w wielkiej sali ko- 
mitatowej. 

Wystawa składa się z win starych po- 
chodzących z winnie jeszcze przed poja- 
wieniem się Phyloxery jak również z no- 
wo rekonstruowanych winnic i producen- 
tów oraz pierwszych firm handlowych. 

S. A. Ujhely 11 marca 1599. 


Prezydyum 
towarzystwa rolniczego 
komitatu Zemplen. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blsszanych , kcermetyeznie zamkniętych 
(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi- 
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola- 
dy itp) które przez 3-letnie istnienie fa- 
bryki na krajowych i zagranicznych wy- 
atawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- 
kowie i na prowincyi we wszystkich lep- 
szycu handlach artynułów spożywwzych 


Fabryka konserwów i ogród han- 
diewy w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzec. 


Piegi 


plamy wątrokiegs i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Ghristoff'a znakomitego nieszkodii- 
wego Ambraoróme. Prawdżiwy tylko 
w ziełonych zapieczętowanych otyginal-| 

ch słoikach 80 e 
En wa EA pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Kicken w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E, Hellera, w Brodach w ap- 
tece Leona Kallira. 3496 


3581 


Bulion 

św ieży, parą gotowany, przewyborny po 
do AD cenach złr. | oua Te; da 
cho yeh z samego drobiu i dzikiego piac- 
twa po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzożany. 


Konkurs. 


Na podstawie uchwały Rudy miejskiej w Buczaczu z dna 6. 
lutego b. r. rozpisuje Magistrat konkurs na posadę sekretarza miej- 
skiego z płacą reczna 1000 złr. z prawem p.boru 3 kwinkweniów 


roku prewizoryczn*, po roku na- 


kwalifikacyą przepisaną rozporzą- 


dzeniem Wydziału krajowego w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem 
z dnia 29 maja 1891 (Nr. 67, dz. ust, i rozp. kraj. z 1891). 
Podania należy wnieść do Magistratu najpóźniej do 15 kwiet- 
nia 1699. 
Magistrat miasta, Buczacz dnia 5. marca 1899. 
Burmistrz: Stern. 
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PRZECZYSZCZAJĄCE 


CHAMBARD 


TORA 


€ (THE PURGATIF 


a działaniu 
delikatnych i 


dzą, jakoto : 


dns tu, nudności 
Marka ochronna. 


skiego. 


+ maj 

ŚP 

D 
? = 3 
ak En 


usuwa Piegi s, plamy 


w ski.a których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 


ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Justto najwięcej poszn'iwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 


ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ebr- 
bara. — W Krukowie w ap'ekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i o 


ntilentilia 


DE CHAMBARD) 


łagodnem, nadejącem się dla osób 
wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 


bole i zawroty głowy, bruk npety- 


, mozolne trawienie, odęcie żołąd- 


WH TZW WW TE TP WY "UV TWW WW 


pi o 
p 
oje 
jezd © 


wątrobiane, nadaje twarzy 


świetnej białości, świeżości i delikatności. 
Cena 2 złr. 


JAN IHNATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie uli 


oa Kopernika 3, ulioa Halic- 


ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


polecają 


= | - mi a e 


wydanea 1 cuponiedziałny redakter Platon Kosteck 


* TŻ 2 2 RZ 


t. Główny skład dla | 


, KUS 


LEONHARDI"”"* 


Specyałność : jedynie prawdziwy 


Atrament aniracenowy 
N2JLEPSZY 


na książki, akta, dokumenty 
i wszelkie pisma. 
Tudzież rozmaite atramenty do 
p'sania i kopiowania. 
Kolorowe atramenty, do autogra- 
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre- 
paraty do znaczenia bielizny. 
Płynny klej. Guma. Syndetikon. Eau de 


Labarraque (do wywabiania atramentu). 
Lak do pakowania i Opłatki. 


_ AUG LEONHARDI 


Bodenbach a/E. 3579 


Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą. 


ATRAMENTY 


Naśladownietwo zostrzożonć, 


Żadnych weksiowych interesów nie robi, wkładów 
pieniężnych nie przyjmuje — natomiast udziela z wła- 
snych funduszów pożyczki na zastaw wszelkiego ro- 
dzaju kosztowności, papierów wartościowych it. p. 


Lwowski Ako. Zakład ZastaWnicz) 


przy ulicy Karola Ludwika 3 I., piętro 

(nad magazynem W-nych Schayerów) 
Zastawione w innych bankach kosztowności i pa- 
piery wartościowe przenosi Zakład na żądanie stron 
do swego skarbca z żelaza zbudowanego, wypłacając 
ewent. różnicę powstałą z wyższej taksy. 


Biuro otwarte od 9—1 i od 3—6. 3564 


PIGULKI BLANCARDA © 
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pg” Dziś o 8 wieczór ciągnienie! TĘ 
|. główna wygrana 100,000 koron wartości 
2. główna wygrana 25.000 
3. główna wygrana |0.000  ,, 


Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczną itd. 
Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELYZA, pigułki te używ ją się spec, anie 
pokazały się bezsjlnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
wiastki jej naturalne, obydzają i regulują odplyw krwi M 
@ yczne, walle i słabe, etc., ete., ete. 

NG. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak Aptekarz ulica Bonaparte, 
©60..,000000000600000000000000000080 
We Lwowie do pabycia w aptekach pp.: Mikołascha, Wewiórskiego i Eurbara. 

j Gotówka z potrąoeniem 20. 

s a hu : polecaja y Kits & Rtoff, 
osy Wiedeńskie po DO GL imm zeza: 

i * Feigenmann, Samuely i 


© cry sfabościom skrofulicznym, przeciwko klórym prosle lekarstwa żelaziste 
OG verjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
@ Lok znajdował się u spodu etykiety zielonój. nr. 40, w Paryżu. 
Jonasz, M Kiarfeld, 
Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lelien. 
W rymu." EE sam I PROKEWWNNEEOENWAOANAE 


KIE JEJE 22 3C RYC JE JE R X X JE ZE IEZE IE JE ZEE ZEZEJ 


WINCENTY KUCZABIŃSKI y% 


Lwów, ul. Kopernika 2. 
DROGI KRZYŻOWE y 


Płaskorzeżby. 


14 stacy| z fig urami i tłem malowan' m w ko- 
lo aih naiuralny"h' (polychromowane), miej:cam: 
urawdziwej złotem złocone w ramach złr. 380 

14 s'acyj grogi krzyżowej z ramami na bla- 
sze inb na płóżnię, vęcznie maldwanć w natu- 
relavch kolorach z ramą i krżytcią aj złr. 160 

14 stacyj drogi krzyżowej z umami, zncją: 
gana ma płótnie, z ramą i krzyżem od zł. 56. 

14 staeyj ocjącwi fub wi drukowagę wraz 
z krayżem 1 ramami $$ zły, i wył'i 

14 staoyj tj. 14 obiazów ręczne malowanych 
na płótuie lub na blasze bez r:m 

14 stacyj drog krzyżowej, ole»dcuki od ztr.: 
2%, 3e 10—, 15*— i wyżej 


Druki parafialne 


na pięknym, trwałym I grubym papierze, 
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SER N°2. 


Cenniki gratis I franco. 
nz awa z z Ea a kT 


Kto chee kupić moone i 


trwałe ubrania 


warte swojej ceny, niech każe krawcowi s-6mu przedłożyć kartę wzorów fi' my: 


Wan Stikarofsky, Berno. 


Bardzo uczciwa działanie tej fifmyzarę 7a rad walająeą usługę. Ai pr.:ez 
wysoki rabat, ani przez przekupstwo nie staram się zjednywać sobie odbior- 
ców. Żurnała dla krawców gratis. 34 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartościowe 


wypłaca 


bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato- 
we. Przedścićłki z Linoleum, Przedśc ółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 


stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze. 


ZCZAK i ZUBIK 


wów, plac Halicki 1, 


Schweizera jedwabie najieysze! 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kołorgch: 
od 35 et. do złr. 9:50 za metr. i 


Specyalność: Najnowaze jedwabne materye na toòlety balo-. 
we, zebrania towarzyskie i na ulioę na bluzki, podszycia ete. 1 


mma Wyłączna sprzedaż dla prywatnych. mum 


Wysyłamy wybrane materye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań. , 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 
Hbere | rahay PA kaj 


rea nne 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
: by złocone wykonuje, oraz wszęlkie przed 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmaje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstnaka l. 20, zakład artystyczno-pozłotńioczy. 


Ramy 


f 


Gewissenhafte Berathung 
Ausarbeitung wirksamer Annoncen 
Zweckentsprechendes Arrangóment des Inhalts 
Wahl der richtigen Zeitungen 
Sichere Cotrolle der erschienenen Zeifungen 


etc. etc. ete. 


Alle diese Vortheile geniessen bei Berechnung der Original- 

preise der Blat'er, also ohne daas hieraus Mehrkosten er- 

wachsen , diejenigen Inserenten welche ihre Anzeigen be-. 
sorgen lassen durch die 


Annoncen - Expedition 


RUDOLF MOSSE 


Wien, I., Setlerstiitte 2. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiążujący z dniem 1. pażdziernika 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług sógara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Kwówa: 


osobowy 645 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałnsza) 
T30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, wrżeśnia włącznie. 
740 z Janowa 
17:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
9:56 ze Sokala i Rawy rnskiej 
805 z Ławocznego (Pesztu) hałusza, Ohyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec. główny 
9-05 s Krakowa (Wiednia Warsżawy, Wieliczki , Mesó Labores {Posat 
Chyrowa przez Przemyśl j 
R5 z Ickan (Suczawy). 
á5 z Jarosłáwia, liubaczuwa 
= "01 z Janowa 
pospiesz. 1-80 z Krakowa r Wiedn'», Berlina 
przez Tarnów, Hzeszów iub 
osobowy 140 ze Skolego, Stryja. KMusza, Ohyrowa. 
pospiesz, 1'50 z Osernłowieu, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
a (4:15 z Podwbłoczysk, (Kijowa), Kopyczy 16, Rusiatyna, Brodów na dwe 
so : Bodminiafijj 1470. NEW, © fw pielę 
» . wi . d. jak wyżej ne dworzec główo 
osobowy 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odeisy) Gósyałówa, Kodas Błódów ga 
dworzec Podzamczu - Ñ EAA. a 
5:25 z Podwółoczysk: itd, jak wyżej na dwo 
5'40 z Ickan, Suóiwy, 'Batboshdt, B.retu, 
5:55 ze Sokala, Bałzos i Lubaczową * 


Pociąg godzina 


Wrocławia), Chabówki i Now. 8 
Przeniyśl Ry A” 


rea głów. 
tędzońy. "Błgwprokiągo 


Noc pem 
osobowy z Podwołoczysk na dworzoc Podzameze 
2 z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz. z Krakowa (Wiodnia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Ubabów- 
ki i Orłowa prżez Tarnów, Rzeszów i Przomyśl; Sambora "przes 
b Krakowa (Wiednia, B li ob 
osobowy z Krakowa (Wiodnia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Řos- 
wadowa, adbrzezia, Sambora i PEA przez Peoi jä 


pospiess, z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krös 
M. Laborcz ( Pesstu) aa Przemyśl. i w. meni 

z Krakowa, (Wiednia, Berlica, Wrooła 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, 
cza,Mezó-Laborz przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec'na Fodkia 

s Iekan (Gałaczu, Jase) Suczaw;, Kimpolungu Hasiatyna, Pod. 
wysokiego, i Kozowy ; 

s Podwołoczysk AE Odeśsy), Brodów na dworzec główny 

. Ławocznego (Pesztu) Uhyrowa, Borysławia, 

5i z0 Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zè Lwowa; 


pospiesz. 6:00 do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kożowy z dwara głów 
6:05 do Iekan, Kosowy, Husiatyna, Radowie:, Kik palaat Jatzówy G 
6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, ł£onowy 2€ waroa Pols 
8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina}, Roswsiowa, Nadbraycje 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa pezos Jarosław, >> `o 
osobowy 8'45 do Janowa ; pł 
8:50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża 
+46 do keleto, km Horysławim, Ohyrow s 
"35 do Podwdsęczyśk, / Kodregyńce” Hudjątyga, Kątowy, Gri 
kj madoa E RORY ię PA iityga,  Katowy, dry 
9:53 do Fodwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Bodąańne; 
9-56 do Bułzcą, RPF ruskiej, Sokala i Lubaozowa MARO 
1065 do Tekan, Hopowa, Bepihqwethu, Rądowiec, Suczawy 
| 12:50 do Janowa ed 1 lipca dą 16, wrzośgią w niędzielę i ówięta 
pospiesz, 155 do Podwółoczysk (Kijowa, Odessy) i dradów s dworgą głównego 
„ 308 do Podwółoczysk (Xijowa, Qdesay) Brodów z dwotcą Podza nize 
pospieBz. 2'40 do Iekan, Podwy:pkiego Kozowy, Kałusza, Huaistyna, Karówcuso, Be. 


retn (Jann, Bl am T i 

26. do aaspwa (Wto dilni Wea ay hanina) Ląbaczówa prauą Jat- 
ław, Ja zar A ' i i 

3'60 do Stryja, Skolego, Chyrawa PB ie JE TOWNRJAW 

456 de Jetogł wia, Sambora przes Przestydi, 


osobowy wia, Warszawy) Wiolioski, 


Rymanewa, Krosna, iwoni- 


pospiesz, 
2 


osobowy 
. 


grana Rarasw 
» « 1 v 


usobew; 


see SZ=— t 
»aobowy "|| do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Luborux (Pasktu ) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna ;przez raemysl, Jasła 
przez Hz:szów, Wieliczki 
G zj do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Boryaławia 
A 6*30] do lokan, Radowies, Kimpolung, Jucziyy 
A 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrostawia, Surlia.) Wasd ta 
boroz (Pesztu) 
` 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 
z 7:00] do Łaówocznego, (Munkacza, Pesztu) Uhyro a, Kalisza 
- 7'10] do Sokala, Rawy ruskiej 
E 1:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7:44] do Janowa i ; | 
s 10:05] do Ickan (Jass, (łałaczu) Husiatyno, Kałusza, Sseparowiec Nowo: 
sielicy , Suczawy M 
pospiesz. | 10-40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw), Wrocławia, Herlina) Olytdwa 


Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Priedydl Jita. 
Cnabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Ohabówki, Orłowa '(prież 
Tarnów) Rozwadowa i 
osobowy | 11-00] do ów i Brodów, Kopyczyń a, Hūsiatyna z dworca głó- 
whego 
a 11:21] ten sam z dworoa Podzamóze 

Nocne iny od sę nec do 559 rano zez są wd i] 
liesb minutowych i odjgte są tłustemi ramkami, — B: wo ú j de: 
bi padac, pry M. „Trseciego Maja o Hote J.nporiai, udaa. jaśnie 
w sprawach ch, sprzedaje > odsaju Bilety Jasa' i powikody jasy 
" formacie OREGWY. è 


biessc 


- 


ma z ESI 

Uprzszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupują przędmioty 
rekl umowane w Głasecie Narodowej, lub w í lo korzystając a dziadu ogłoszanio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na śródł., akąd informacy o 
swoja zaczerpnęli. Takie powoływanio się bowiem wpływą na rozszerzenie og/QSzoń 
Gassty Narodowej. u 


J. Friedrich & A. Beacock 
"Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni 'Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


